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Już 500.000 robotnikom strajkuje me Francji

Trzecia siła4 4
n  .  . « u u  a i m  grozi

drakońskimi represjami
P A R Y Ż. 8. 10. (A P I). W  czartek odbyło się posiedzenie gabi­

netu francuskiego, które, zdaniem korespondentów prasowych, miało 
charakter „policyjno-wojskowy“. Gabinet postanowił uciec się „na­
wet do najbardziej drastycznych kroków “ w  celu przełamania 
strajku.

W ziął w  n im  udział m in is te r prze k tó ry  obją ł już 80 proc. pracow ni-
mysłu Robert Lacoste, szef p o lic ji 
francuskiej Boursicot specjalny in ­
spektor p o lic ji na FFrancję północ 
ną, prefekci trzech głównych ckrę 
gow węglowych w  k ra ju  oraz szef 
'¿tabu francuskiego generał Revers. 
- P° posiedzeniu zapowiedział 
m ob ilizac ję  specjalistów do ochro­
ny  kopalń, jeże li jego w ezw an ie  „o  
dobrow olną w spółpracę“  zostanie 
przez ro b o tn ik ó w  z ignorowane. Rzą 

ow i chodzi głównie o piece kokso 
We na _ północy k ra ju , któ rych  w y ­
gaśnięcie może spowodować przer­
wanie dostaw gazu na okręg miesią 
ca. Przywódca Federacji Górników 
V ic to r in  Duguet oświadczył, że rząd 
me ma prawa powoływania do woj 
ska górników. Podkreślił on, że po­
m im o s tra jku , specjalne e k ip y  gór 
n ik ó w  op ieku ją  s ię  p iecam i kokso­
w y m i ale dodał, że jeże li rząd w p ro  
w adz i w  życie m ob ilizac ję , federa­
c ja  w yco fa  te ekipy.

W w ie lu  miastach północnych do 
Stawa gazu została przerwana. 
Przerwana została również kom uni 
kacja na głównej lin ii, kole jow ej 
m iędzy Paryżem a Słrassburgiem.

Złota Strzała“  — słynny ekspres 
międzynarodowy by ł jedynym  po­
ciągiem, k tó ry  przejechał wczoraj 
przez Calais. Wszystkie pociągi lo ­
kalne w  tym  okręgu stanęły w sku­
tek  w ie lkiego s tra jku  kolejarzy,

ków. W ten sposób w  całej F ranc ji 
stra jku je  już 500.000 robotników , 
w  tym  olbrzym ia większość górn i­
ków.

PARYŻ, 8.10 (SAP). — S tra jk i, ja 
k ie szerzyły się na znak protestu 
wśród pracowników  gazowni i elek 
trow n i na terenie F ranc ji zmusiły 
rząd — ja k  in fo rm u je  Telepress — 
do spełnienia zasadniczych żądań 
robotników. T a k ' w ięc projektowa­
ne przez rząd oszczędności będą 
przeprowadzone pod kontro lą zw ią ­
zków zawodowych, przyczym n ik t 
nie będzie zwolniony z pracy. Za­
rząd funduszem ubezpieczeń spo­
łecznych, k tó ry  m ia ł przejść w  rę ­
ce m in isterstwa przemysłu i han­
dlu, pozostanie nadal pod opieką 
w ybranych przedstawicieli związko 
wych.

Pogłoski o możliwości 
rekonstrukcji rządu

PARYŻ, 8.10 (PAP). — W Paryżu 
u trzym ują się pogłoski o rozmo

Ziemniakóiu dość
-.i*« * V • - --*■ f  îS

wach szeregu osobistości w  spra­
w ie  ewentualnego udziału kom uni­
stów w  rządzie. M. im. wysuwa się 
hipotezę ustąpienia prezydenta 
V incent Aurio la , k tó ry  ob ją łby k ie 
row nictw o rządu z udziałem P a rtii 
Komunistycznej. Miejsce prezyden­
ta ' A urio la  zająłby przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego H errio t. 
Celem nowej większości byłoby za­
grodzenie drogi de Gaulle'owi. 
Zwraca uwagę fakt, że pogłoski te 
pochodzą ze źródeł prawicowych. 
Paryskie wydanie „D a ily  M a il“ do­
nosi jakoby ewentualność udziału ! 
p a r t ii komunistycznej w  rządzie by,| 
ła dyskutowana na jednym  z ostat 
n ich posiedzeń Rady M in istrów .

Przemysł naftowy
wykona! plan produkcji

ropy W 110 proc., gazo liny  su ro ­
w e j w  126 proc., zaś przeróbkę 
rop y  w ykonano w  118 proc.

Gazu płynnego —  124 proc. p la ­
nu, m ieszanki opałow ej —  120 

proc., w a ze liny  —  145 proc., sma 
ró w  —  251 proc., koksu 181 proc. 
i benzyny —  133 proc. planu.

Kopan ie  z ie m n ia ków  dobiega końe a. W  tym  roku  obszar u p raw y  
zw iększono o 30 proc. i  u rodza j b y ł dobry, n ie  będzie w ięc z m a rtw ie ­
n ia  o  zapasy na zim ę. W  sklepach spółdzielczych i  państw ow ych bę 
dz iem y je  kupow ać w  cenie 8 z.ł za kg. w  detalu. Na zd jęc iu  gó rnym  
zb ie ran ie  z ie m n ia ków ; na dole —  kopcow anie nadw yżek na zimę.

(Fot. API)

Ustania o ochron ie  re p u b lik i czechosłowackie j

Przeciw nadużywania kościoła
do akcji politycznej

PRAGA, 8.10 (PAP). W czasie de 
baty nad ustawą o ochron1’e ludo­
wo - demokratycznej re p u b lik i czę. 
chosłowackiej, jaka toczyła się- w

Ponad plan
Przemyśl mineralny

wyprodukował we wrześniu: 
wa,pna palonego 128,7 proc. planu, 
cementu portlandzkiego 100,6 proc., 
cegły 123,1 proc. planu, porce lany 

stołowej 141,2 proc. planu, baloni- 
kow żarówkowych 113,5 proc. 
planu, papy dachowej 162,8 proc.

W icem in. W yszyński uzasadnia p ro jek t ZSRR

Rozbrojenie -  pierwszym krokiem
do rzeczywistego zabezpieczenia polcolu

P A R Y Ż. 8. 10. (PAP). Komisja Polityczna Zgromadzenia N a ­
rodów Zjednoczonych przystąpiła w  czwartek do dyskusji nad pro­
pozycją radziecką w  sprawie ograniczenia o I/3 zbrojeń 5-ciu w ie l­
kich mocarstw —  Stanów Zjednoczonych, ZSRR, W ie lk ie j B rytanii, 
Francji i Chin.

Dyskusję rozpoczął przewodniczący 
delegacji radzieckiej wiceminister W y­
szyński, który oświadczył m. i.n.: „Pro

pokojowej prowadzonej przez ZSRR. 
Rząd radziecki prowadzi niezmiennie 
politykę przeciwstawiania się wszelkim

pozycja złożona przez delegację radziec próbom podziału świata powojennego na
iką jest wyrazem konsekwentnej polityk

Kryzys lu łonie U n ii Zachodnipj

USA żądają wstrzymania demontażu
Przemyślu niemieckiego przez Anglię i Francję

i o n f  d n \ N’ ł 8'-* 1° . (API) KoIa zb li-
<:c u tr2 v mb,r ^ tyJSkleffo F o reign O ff i 
n y  k r y z y s , /^  ZB pu” k t  k u lm in a c y j 
kach narW , °  w zai Rmnyoh stosun 
w  ub ieg ła  zachodn ieh na s tąp ił 
k c n f e S i  trz  gdy M a r*h a ll na 
W it W. B r y t a n u V p ^ n ć " rÓW P° Sta
m atum  am erykańskie  T we u l t i
zm iany  p la n u  w  stosunku ^ yc^ ce 
mieć i  sp raw y sojuszu PKd°  N le - 
U n ii Zachodniej. S t Zjednoczone 
kategoryczn ie zażądały w strzym a 
m a przez W. B ry ta n ię  i 
w sze lk ie j ro z b ió rk i ciężkiego prZg 
m ysłu  n iem ieckiego w  s tre fach  za 
chodnich.

Według op in ii USA cały przemysł 
emiecki pow inien przejść obecnie 

na pełną produkcję, aby — w ydat-
T)lanfrzyczynic SIę do rea lizow an ia  
™  r m°Cy’ który ze względubna 

rastaiące niebezpieczeństwo in ­
fla c ji w  USA może ulec
redukcj:

W ^ S 1 • 0P0ZyC*u a  tonią. AngF

poważnej

wykazała

zachodnio - europejskim, nie chce 
stwarzać sobie w  Niemczech nowe 
go konkurenta, tym  groźniejszego, 
że stałby za n im  — w  m yśl obliczeń 
b ry ty js k ic h  —  w  90 proc. k a p ita ł 
am erykańsk i.

Z niemniejszą opozycją spot­
ka ły się St. Zjednoczone w  sprawie 
trak ta tu  obronnego U n ii Zachod­
niej — i tym  razem ze stromy Frań 
c ji. W kołach politycznych tw ie r­
dzą że rzecznicy francuscy nie uwa 
żają za w łaściwe brać poważnie 
planu obrony U n ii Zachodniej dopó 
k i Am eryka nie weźmie w  nim 
bezpośredniego udziału.

Nagły wyjazd m in is tra  M arshalla
1 Bevina z Paryża uważany jest w  
mmdynyrich kołach politycznych ja 
ko Potwierdzenie g łębok ich  różn ic  
zdań m iędzy s t. Z jednoczonym i a 
państw am i E uropy zachodniej. Róż 
mce te, jakoby , na b ra ły  ta k  zasadni 
czego cha rak te ru , że przedstaw ic ie  
le państw  zachodnich m us ie li n ie

oh pewnego czasu^nor ’ >la 3HZ i zw łocznie porozum ieć się ze sw ym i 
«  trudności pK nn ,.i„ ° " 3 na du ! tz hdami, celem o trzym an ia  in s tru k  

eksportowe na ryn ku  I c ji d la  dalszych narad

dwa obozy i politykę wzmocnienia współ 
pracy międzynarodowej.

Następnie wiceminister : Wyszyński za 
znaczył, że ministrowie Bevin i Spaak 
powstarzają dzisiaj starą zużytą formu­
łę, której używała Francja 20. lat temu: 
„Najpierw gwarancie bezpieczeństwa — 
a potym rozbrojenie — formułę, która 
w praktyce prowadziła do pogrzebania 
wszystkich propozycyj rozbrojeniowych.

Monachium stanowiło kwintę,nsencję 
wszystkich tego rodzaju rozmów o bez­
pieczeństwie. Monachium a następnie 
agresja hitlerowska była wynikiem kon 
cepcji „współpracy państw, europejskich 
bez Związku Radzieckiego». Obecnie

Stany Zjednoczone pragną utworzyć 
blok, skierowany, przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, jak wynika to w sposób 
niedwuznaczny z ostatniego przemowie 
nia delegata belgijskiego Spaaka.

Wiceminister Wyszyński podkreślił, 
że tzw. Związek państw zachodnich 
skierowany jest przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Minister Spaak twierdził, 
że ten związek jest „sojuszem obron­
nym“  przeciwko ZSRR.

Ale — zapytuje wiceminister Wyszyń 
ski — czy Spaak mógłby zacytować 
chociażby jeden artykuł, z tych,, które 
się ukazały w Zwiążku ‘Radzieckim, któ 
ryby wysuwał tezę zaatakowania, jakie 
gokolwiek kraju a 'w szczególności Bel­
gii dla wyzwolenia której żołnierze, ra­
dzieccy przelewali swą krew? Jeżeli- mi 
nister Spaak obawia się — jak twierdzi 
— potęgi wojskowej Związku Radziec­
kiego, dlaczego nie popiera propozycji 
radzieckiej - w- sprawie redukcji zbrojeń?

Ze swej strony mimster Bevin usiło 
wał przekonać świat, że doktryna marksi 
zmu — leninizmu stanowi przeszkodę 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Pomimo »mostu pomietrznego«

Masowy wyrąb drzewostanu
ma zaradzić brakowi opalu w Berlinie

BERLIN, 8.10 (PAP). — Komen­
danci sektorów zachodnich Berlina 
postanow ili przeprowadzić, masowy 
w yrąb drzew w  Berlin ie. N ie w ie ­
rząc w możliwość dostarczenia o- 
pału drogą lotniczą, komendanci 
amerykański, b ry ty js k i i francuski 
opracowali plan, przew idujący wy 
rąb 350 tys. metrów drzewa w  cza 
Sie od 1 października do 31 stycz­
nia. Na ulicach i w  alejach w yrą ­
bane ma być co drugie drzewo, a 
w dz:elnicach podmiejskich, należą 
cych do zachodniego Berlina drze-

wostan ulegnie zniszczeniu w 2-ch 
trzecich.

środę na plenum Zgromadzenia N a 
rcd-owego, poseł czeskiej p a r t i i  lu  
dowe.j ęjr Kucera poruszył zagadnie 
n ie  stosunku państwa do kościoła. 
Zaznaczył on m. i-n., że nowa usta 
w  a zabezpiecza w szys tk im  obyw a 
te lom  wolność p rzekonań i  w yzna 
n ia  j że rząd czechosłowacki Ibędzie 
nada l dą ży ł do, u trzym ą n ia  popraw  
nych stosunków  m iędzy państw em  
a kośc io łam i różnych  w yznań. ,

N ie  może być je dn ak  rzeczą d la  
państw a obojętną nadużyw an ie  u - 
rzędów  ‘ koście lnych do ja k ie jk o l­
w iek- a k c ji p o lityczn e j, sk ie row a ne j 
p rzec iw ko  ludow o - dem okra tyczne 
m u u s tro jo w i. Każdy duchowny mo 
że . nieskrępowanie głosić pub licz­
nie śwe przekonania, jednakowoż 
w  koście le w ystępow ać w in ie n  w y  
łącznie ja k o  osoba duchowna. Cze 
ska partia  ludowa wypowiada się 
zdecydowanie przeciwko tym  wszy 
stkim , k tó rzy w  ja k ie jko lw ie k  fo r 
mie nadużywają kościoła, którem u 
ludowo - demokratyczna republika 
udziela pełnego poparcia i  ochrony.

M in is te r spraw iedliwości — d r 
Ccpiczka przedłożył w  Zgromadzę 
n iu  Narodowym tekst p ro jek tu  no 
w e j ustawy o ochronie ludowo -  de 
mokratycznej re p u b lik i czechosło 
wackiej. Podkreślając nader donio 
słe znaczenie te j ustawy dla bezpie 
czeństwa i  przyszłości państwa m i 
n is te r oświadczył;

Ochrona dem okracji ludowej jest 
zadaniem nie ty lko  sędziów i orga 
nów bezpieczeństwa, lecz również 
zadaniem każdego uświadomionego 
obywatela. W interesie zabez-piecze 
n ia spokojnego rozw oju k ra ju , mu 
si-my . wytężyć wszystkie s iły  . w  k ie  
runku  unieszkodliw ienia tych, k tó  
rzy  jako wrogowie socjalizmu chcie 
Ji-by upraw iać antypaństwową dzia 
łalność.

Po dyskusji, w  k tó re j zabierali 
głos przedstawiciele poszczególnych 
p a rtii, ustawę o „ochronie repub lik i 
przyjęto jednomyślnie wśród burz li 
wych oklasków całej Izby.

Trzęsienie zrm i w Turkmenii
MOSKWA, 8.10 (PAP). —Onegdaj 

o godz. 2,17 stolica re p u b lik i tu rk - 
meńskiej Aszhabad nawiedzona zo­
stała silnym  trzęsieniem ziemi. Ży 
w iołowa klęska spowodowała w ie l­
k ie  zniszczenia i  znaczne straty ma 
terialne. Są również o fia ry  w  lu ­
dziach.

Na mocy uchwały Rady M in i- na rzecz o fiar trzęsienia ziemi, 
strów ZSRR powołana została sne-

cjalna komisja rządowa w  celu u- 
dzielenia doraźnej pomocy ofiarom 
klęski i przeciwdziałania skutkom 
trzęsienia ziemi. Ponadto Rada M i 
n istrów  ZSRR przekazała do dyspo 
zycji repub lik i turkm eńskicj trans 
porty lekarstw  i produktów żywno- 

' solowych oraz fundusze p eniężne
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Intrygi la  Dalekim Wschodzie
(rz) Według wiadomości nadcho- i zie am erykańskiej. B irm a  jest obec 

drących z Dalekiego Wschodu od- n ie terenem zażartych w a lk  ruchu 
bywa się tam  gorączkowa dzia ła ł- ludowego przeciw rządowi Th-akin- 
ność w okół t.zw. B loku Dalekiego j Nu i popierającemu go im peria liz - 
Wschcdur. B lok ten m ia łby objąć \ m ów i bryty jskiem u.
C h iny  Czang-Kai-Szeka, Japonię, 
Koreę Południową, Indcch iny, B ir ­
mę, Indonezję i  F ilip in y . N iedaw­
no baw ił w  te j sprawie w  Tokio 
by ły  p rem ier C hin  i  osobisty p rzy­
jac ie l Czang-Kai-Szeka gen. Czarn- 
Tsun. Odbył on szereg konferencji 
z Mac A rthu rem  i  po 3 tygodniach 
w ró c ił do Chin. Przez miesiąc pra 
sa n ic  n ie  pisała o w yn ikach  w izy 
ty . Dopiero niedawno wyszło na 
jaw , że Czan-Tsun osiągnął w  za­
sadzie porozumienie z Mac A rth u ­
rem  i  przywódcami japońskim i w  
spraw ie t.zw. „p lanu  bezpieczeń­
stwa zbiorowego Ula A z ji“ . W Nan 
k in ie  próbują ukryć ¡przed chińską 
op in ią  publiczną isto tny sens i  cel 
podróży generała i jego rozmów 
przeprowadzonych w  Japonii. O fi­
cja lne koła rządowe w  ) N »«kin ie  
stosowały przy tym  dosyć naiwne 
środki dla zamaskowania istotnych 
celów in ic ja to rów  paktu państw Da 
lekicgo Wschodu. Koła  te tw ie rdz i 
ły  m ianow icie, że podróż generaia 
nosiła charakter czysto osobisty, że 
nie p row adził o fic ja lnych rozmów 
z Mac A rthu rem  itp . itp .

Jasne bowiem jest, że w  Chinach 
p ro jek ty  tego rodzaju n ie  mogą l i ­
czyć na popularność. Chińczycy nie 
zapomnieli jeszcze o dobrodziej­
stwach, ja k ich  zaznali ze strony im  
peria lis tów  japońskich. A  przecież 
niezbędnym w arunkiem  utworzenia 
B loku Państw Dalekiego Wschodu 
jest odbudowa m ilita ryzm u japoń­
skiego. W  tym  k ie runku  idzie dsia 
łalność niekoroncwanego władcy 
Japonii Mac A rthu ra , k tó ry  ostat­
n io  już zupełnie ja w n ie  udziela po 
parcia na jbardzie j reakcyjnym  i m i 
I i turystycznym  kołom w  Japonii. 
W ydaje się również, że in ic ja to rzy 
b loku rob ią  rachunek bez gospoda 
rzy. Trudno bowiem przypuścić, że­
by w  obecnej sytuacji B irm a czy 
Indonezja m ogły sobie pozwolić na 
udział w  te j aw anturn iczej im pre-

Co się tyczy Indonezji, .  to tam 
również pozycja proam erykańskie- 
go rządu H atty  podważona jest 
przez ruchy ludowe. Decyzja rządu 
sowieckiego w  sprawie w ycofania 
-wojsk z północnej Kore i zadała po 
ważny cios pozycjom am erykań­
sk im  w  po łudniow ej części pó łw ys­
pu. Wzmaga się tam  ruch żądający 
wycofania w ojsk amerykańskich.

Dlatego można stw ierdzić, że rea 
lizaeja planów am erykańskich na 
Dalekim  Wschodzie napotykać bę­
dzie na bardzo poważne przeszko­
dy.

Tajem nicze obrady 6 członkóm Rady Bezpiecześstma

Próby mediacji
w s p r a w ie  R ry z y s u  b e r l iń s k ie g o ?

P A E Y Ż . 8 10. (PAP). Korespondent A FP  dowiaduje się że dwie 
czwartkowe konferencję przedstawicieli 6 członków Rady Bezpie­
czeństwa nie zainteresowanych bezpośrednio sprawą Berlina, w kro ­
czyły w  fazę całkowitej tajemnicy.

Delegaci postanow ili nie p u b liko -] AFP uzyskał jedynie komentarz, ze 
wać żadnych szczegółów o toczą-! przedstawiciele 6 uczestniczących 
cych się rozmowach. Korespondent państw są „ca łkow icie  zgodni i kon

N a m niosek Bkm adoru. N  Ze land ii i Austra lii

Utworzono podkomisję
ifss spraw kontroli ©nesgtt slomswei

PARYŻ, 8.19. (PAP). Delegaci Ek 
wadoru, Nowej Ze landii i  Austra 
l i i  z łożyli w  K o m is ji Folitycznej

»Polska i N iem ej! a p o k ó j europejski«

Zbiór ¡lokumeiitśw o Niemczech
atEnfensfida R. P. w

LONDYN, 8.10 (PAP). — Am ba­
sada R. P. w  Londynie ogłosiła w  
czwartek publikację  wydaną w  ję ­
zyku angielskim  pt. „Polska i  N iem  
cy a pokój europejski“ . Książko za 
w iera  zbiór dokumentów dotyczą­
cych Niemiec a pochodzących prze­
ważnie z Polski, z okresu 1944/1948. 
Ponadto włączono dokumenty przed

stawiające stanowisko innych 
państw w  sprawie n iem ieckie j, w y 
rażane na konferencjach, w  których 
uczestniczyła również Polska. Książ 
ka składa się z 4 części, z których 
jedna podaje najświeższe dokumen 
ty  um ożliw iające zapoznanie się 
z tłem  aktualnych wydarzeń w okół 
sprawy niem ieckiej.

Rmliiecki pralek! rostaoleniii
w kamlsjl poHiycanaj 011

(Dokończenie ze str. i-szej) 
w porozumieniu z tą częścią świata, któ 
ra doktryny tej nie zaaprobowała — co 
jest absurdem.

Amatorzy }»wie* *  * i 2 3 4ia ryb w mętnej wo 
dzie — dodał wiceminister Wyszyński, 
usiłują zniekształcić doktrynę marksi- 
zmu-leninizmu żeby usprawiedliwić brak 
woli współpracy ze Związkiem Radziec 
kim“ .

Ofensywa gen. Markusa na Peloponezie
PARYŻ, 8.10 (PAP). — Agencja 

E le fte ri E llada donosi, że arm ia de 
mokratyczna G recji w  dalszym cią­
gu rozw ija  ofensywne działania w  
re jon ie  Peloponezu.

Od ch w ili klęski, w ojsk faszystów 
skich, poniesionej w  V its i, gdzie 
s tra c iły  one 11.000 ludzi, dowództwo 
a rm ii ateńskiej nadal reorganizuje 
zdziesiątkowane oddziały. Jak 
s tw ie rdz ił korespondent BBC M a- 
thews, szef sztabu faszystowskie­
go — K it r i la k is  ma o lbrzym ie strud 
ności do pokonania, aby doprowa­
dzić rozbite wojska do takiego sta 
nu, k tó ryby  u m oż liw ił im  kontynuo
o s o a o s o a o a o B O i O B O i o

w anie w a lk  frontowych.
Korespondent am erykański M ark 

Gayn, baw iący w  G recji od k ilk u  
tygodni, donosi, że od czasu w a lk 
pod Grammos arm ia demokratycz­
na wzrosła znacznie na siłach. Na­
w iązując do sprawozdania Trum a- 
na w  sprawie pomocy Grecji, ko ­
respondent podkreśla, że w y n ik i 
te j „pomocy“  nie są dla rządu ame 
rykańskiego pocieszające. Korespon 
dent stwierdza, że w  ciągu z im y 
należy oczekiwać dalszego pogorszę 
n ia się sytuacji rządu ateńskiego, 
m imo pomocy rządu amerykańskie 
go.

O B O S O B O S O a O !

W kilku wierszach
— P rz e d s ta w ic ie l p o l i ty c z n y  ł t jP .  w  

A u s t r i i  — m in is te r  p e łn o m o c n y  d r .  S te ­
fa n  K u r o w s k i,  z ło ż y ł  w  c z w a r te k  w iz y ­
tę  k a n c le rz o w i rz ą d u  a u s tr ia c k ie g o  F i ­
g lo w i o ra z  w ic e k a trc le rz o w i S c h a e r fo w i.

“ł1 ,
—  W  G e n e w ie  to czą  s ię  m ię d z y n a ro ­

d o w e  o b ra d y  w  s p ra w ie  b ezp ie c z e ń s tw a  
p ra c y  w  z a k ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h . V / 
o b ra d a c h , k tó r y m  p rz e w o d n ic z y  p rz e d ­
s ta w ic ie l  P o ls k i w  M ię d z y n a ro d o w e j O r ­
g a n iz a c ji  P ra c y  — d y r .  A ltm a n n ,  b ie rz e  
u d z ia ł  lic z n a  d e le g a c ja  p o lska  z p ro f .  
M a z u rk ie w ic z e m  n a  cze le .

—  D o  M o s k w y  p rz y b y ł  n o iw o m ia n o - 
w a n y  a m b a s a d o r R e p u b lik i  W ę g ie rs k ie j 
M o ln a r .

#
—  W  c z w a r te k  u d a l i  s ię  d o  P a ry ż a : 

sze f m is j i  p la n u  M a rs h a lla  w  A u s t r i i ,  
W r l lc o x  o ra z  p reze s  F e d e ra c ji  A u s t r ia ­
c k ic h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , B o e h m  
i  s e k re ta rz ,  g e n e ra ln y  te j  F e d e ra c ji  — 
P ro k s c h . P rz y w ó d c y  z w ią z k o w i w e z m ą  
u d z ia ł w  k o n fe r e n c j i  p rz e d s ta w ic ie l i  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  k r a jó w  E u ro p y  
Z a c h o d n ie j z  M a rs h a lle m , p rz e w id z ia n e j 
na  p ią te k .

•S*
—  7 p a ź d z ie rn ik a  z o s ta ł p o d p is a n y  u -  

k ła d  m ię d z y  p a ń s tw e m  w ę g ie rs k im  a k o ­
śc io łe m  re fo r m a to rs k im  o ra z  k o ś c io łe m  
u n ita r n y m .  R ząd  w ę g ie rs k i p o d k re ś lił ,  
że  w s z y s tk im i m o ż liw y m i i  p o t rz e b n y m i 
ś ro d k a m i z a b e zp ie czy  sw o b o d ę  k u l t u  re ­
l ig i jn e g o .

4*
—  W ło s k a  k o m is ja  p o se lska  d o  s p ra w  

z a g ra n ic z n y c h  p o s ta n o w iła  w e z w a ć  m i ­
n is t ra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , S fo rza , do 
s p re c y z o w a n ia  w y ty c z n y c h  je g o  p rz e ­
m ó w ie n ia . w y g ło s z o n e g o  os ts -tn io  w  p a r 
la m e n c ie . W  p rz e m ó w ie n iu  ty m  S fo rz a  
w y p o w ie d z ia ł s ię  za p rz y s tą p ie n ie m  
W ło c h  do  b lo k u  z a ch o d n ie g o .

4»
— C harge  d 'a f fa ire s  J u g o s ła w ii w

E g ip c ie  i  a tta c h e  p ra s o w y  p o d a li s ię  d o  
d y m is j i  na  z n a k  p ro te s tu  p rz e c iw k o  
z d ra d z ie c k ie j p o l i ty c e  o b e c n y c h  p r z y ­
w ó d c ó w  J u g o s ła w ii.

— P re m ie r  H iiu łu s ta m i,  P a n i i t  N e h ru ,
p r z y b y ł  w  ś ro dę  w  n o c y  do  L o n d y n u , 
aiby w z ią ć  u d z ia ł w  k o n fe r e n c j i  p re m ie ­
ró w  B r y t y js k ie j  W s p ó ln o ty  N a ro d ó w .

(ra A m b a s a d o r  U S A  w  M o s k w ie , B e :
d e ll-S ra ith ,  o d ło ż y ł na  k i lk a  d n i s w ó j 
p o w ró t  na  p la c ó w k ę  d o  M o s k w y . W  so­
b o tę  B e d e ll S m ith  w e ź m ie  u d z ia ł w  k o n ­
fe r e n c ji  p re z y d e n ta  T ru m a n a  z  m in .  
M a rs h a lle m .

*
—  A n g ie ls k i  z w ią z e k  „ W a lk i  o p o k ó j“

w y s to s o w a ł d o  B e v in a  depeszę, w  k t ó ­
r e j  dom aga  s ię  p rz y ję c ia  p ro p o z y c j i  r a ­
d z ie c k ic h , ja k o  p o d s ta w y  d o  z a p e w n ie ­
n ia  p o k o ju , o ra z  zakaizu „ w o jn y  a to ­
m o w e j“ .

— P o  n a w ią z a n iu  s to s u n k ó w  h a n d lo ­
w y c h  z H is z p a n ią  p rz e z  rz ą d y  W ie lk ie j  
B r y ta n i i  i  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , rz ą d  
b e lg i js k i  w y s ła ł  do  M a d r y tu  s p e c ja ln ą  
k o m is ję  w  c e lu  ro z p o c z ę c ia  p e r t r a k ta c j i  
h a n d lo w y c h  z  o d n o ś n y m i c z y n n ik a m i 
H is z p a n ii f r a n k is to w s k ie j.

*8>
— 6 p a ź d z ie rn ik a  ro z p o c z ą ł s ię  w

A u s t r i i  I I  fe s t iw a l f i lm ó w  ra d z ie c k ic h . 
<•

— W  c ią g u  o s ta tn ic h  2 d n i t r y b u n a ły  
w o js k o w e  s k a z a ły  na  ś m ie rć  27 d e m o ­
k r a tó w  g re c k ic h , o s k a rż o n y c h  o w s p ó ł­
p ra c ę  z a rm ią  gen . M a rk o s a . W y r o k i 
z o s ta ły  w y k o n a n e .

Cytując art. 11 Karty Narodów Zjed 
noczonych, wiceminister Wyszyński 
przypomniał, że rozbrojenie stanowi jed 
no z podstawowych zadań ONZ.

Delegat radziecki przypomniał, że 
1/3 budżetu Stanów Zjednoczonych na 
rok 1948/49 jest poświęcona na zbroje 
nia. S tiiiy  Zjednoczone rozpoczęły wy 
Ścig > zbrojeń, który jest szaleństwem.

Przywileje i korzyści, jakie Stany 
Zjednoczone obawiają się stracie w  wy­
padku ogłoszenia zakazu produkcji i u 
żywania bomby atomowej są tego ro­
dzaju, że narody miłujące pokój nic mo 
gą ich tolerować. Cala ludzkość sprag­
niona pokoju i przeklinająca wojnę nie 
chce więcej takich korzyści i takich 
przywilejów.

W  zakończeniu swego przemówienia, 
wiceminister Wyszyński oświadczył: „Je 
steśmy głęboko przekonani, że zastoso 
wanie środków, proponowanych przez 
rząd radziecki stanie się pierwszym kro 
kiem w kierunku rzeczywistego zabezpie 
czenia pokoju“ .

Po wiceministrze Wyszyńskim przema 
wiał delegat Wielkiej Brytanii Hektor 
Mac Neil, który usiłował dowieść, że 
propozycje radzieckie nie dadzą się za 
stosować w praktyce. Starał się on rów 
nocześnie przekonać członków Komisji, 
że Wielka Brytania po wojnie zdemobili 
zowała większość swych sil zbrojnych.

Następny mówca delegat Belgii Rolki 
przyznał, że wszystkie narody świata 
po dwóch okropnych wojnach pragną 
długotrwałego pokeju, lecz wypowiedział 
się przeciwko propozycji radzieckiej, do 
tyczącej rozbrojenia pod pretekstem, że 
jest ona rzekomo niedostatecznie spre 
cyzowana.

Ponieważ lista mówców została wy­
czerpana, przewodniczący Spaak odro­
czył posiedzenie Komisji Politycznej do 
soboty do godz. 9.30.

Tragedia eiwranta nolsfciego
Wielkie] Brwiami

LONDYN, 8. 10. (PAP).. Sąd karny 
w Londynie rozpatrywał w środę sprawę 
b. oficera polskiego Grzegorza Józefa

wniosek, by powołano podkomisję, 
k tó re j główne zadania by łyby rnastę 
pujące:

i rozpatrzenie propozycji ra 
dzieckiej w  sprawie jed ­

noczesnego zawarcia konwencji 
o zniszczeniu zapasów bomb a- 
tomowych i konw encji o skute 
cznej m iędzynarodowej kon tro li 
p rodukc ji energii atomowej,

2 rozpatrzenie innych pro 
pozycyj złożonych w  spra 

w ie  ustanowienia międzynarodo 
w ej ko n tro li energii atomowej, !

3 powzięcie decyzji co do 
ewentualnego wznow ienia 

prac K om is ji Energ ii A tomowej 
ONZ, ł

4 opracowanie szczegółowe­
go sprawozdania w celu 

przedstawienia następnej se­
s ji Zgromadzenia Narodów Zjed 
noczonych w  reku  1949.

Delegat Stanów Zjednoczonych 
W arren A ustin  złożył oświadcze­
nie, w  k tó rym  w ysunął szereg za 
strzeżeń i nalegał, by projektowa 
nej podkom is ji nie powierzano zbyt 
rozległych zadań i że podkomisja 
pow inna rozpatrzyć jedynie złożo 
■ne dotychczas p ro jek ty  w  sprawie 
ko n tro li energii atomowej i  w  spra 
wozdaniu swym  zaznaczyć „jak ie  
należy podjąć dalsze k ro k i“ .

Delegat ra d z ie c k i ' Jakub  M a lik  
podkreślił',’ że za każdym razem .gdy 
w  sprawie ko n tro li energii atomo 
wej prace organów ONZ posuwają 
się naprzód, delegacja amerykańska 
w yna jdu je  nieistotne przeszkody.

Delegat U kra ińsk ie j SRR —■ Ida 
inuilski również podkreślił, że jak  
ty lko  zarysowuje' się możliwość po 
rozum ienia w  sprawie ko n tro li ener 
igii atomowej, delegacja Stanów 
Zjednoczonych zdradza się ze swym 
panicznym strachem przed ostatecz 
<nym rozwiązaniem te j kw estii.

Następnie Kom isja Polityczna 
przystąpiła do głosowania i uchwa 
lila  47 głosami przy 5 wstrzym ują 
cych się od głosu propozycję No­
w e j Zelandii, Ekwadoru i A ustra lii. 
Żadna z delegacji n ie wypowiedzią 
ła się przeciwko propozycji.

Kom isja Polityczna powierzyła 
przewodniczącemu, delegatowi Bel 
g ii — Spaakowi wyznaczenie państw, 
których przedstawiciele w ejdą w 
skład pro jektowanej podkomisji. 
Spaak Wysunął kandydatury przed 
staw ic ie li: Stanów Zjednoczonych, 
Zw iązku Radzieckiego. W ie lk ie j 
B ry ta n ii, F ranc ji, Chin, Kanady, 
B razy lii, H industanu, Szwecji. Re­
p u b lik i U kra ińskie j i  Ekwadoru.

W głosowaniu mad składem pod 
kom is ji przedstawiciele 34 delega- 
cy j w ypow iedzie li się za kandydatii 
ram i proponowanymi przez Spaaka. 
Trzej delegaci pow strzym ali się od 
głosu! Delegacja Zw iązku Radziec 
kiego i  delegacje kra jów  demokra 
c ji ludowej glosowały za utworze­
niem  podkom isji i  za proponowa­
nym  składem.

Kwiecińskiego, oskarżonego o włamanie 
się do hotelu Dorchestąr w celu kradzie 
ży. Podsądny przyznał się- do winy.

Kwieciński, który ukończył wydział 
chemii na Uniwersytecie Warszawskim, 
uciekł za granicę po kampanii wrześnio 
wej, gdzie wstąpił do Armii Polskiej. 
Po demobilizacji w Anglii, Kwieciński 

, . . .  - , - ! przez dłuższy czas starał się o pracę w
w y c h  N ie m ie c  Z a c h o d n ic h  z a p ro te s to w a -1  charakterze lnzymera-chemika, lecz pro

’ ’ pracę w kopalni

tynuują  swą pracę w  doskomalĄ 
ha rm on ii“ . Słychać jednak, że de­
legat A rgentyny —, Bram uglia  po ­
in fo rm ow ał delegatów Kanady, K o­
lum b ii, S y rii, Chin„ i B e lg ii o roz 
mowach, jak ie  odbył w  godzinach 
rannych z szeregiem przedstawicie 
l i  dyplomatycznych stron zain tere­
sowanych. Bram uglia m ia ł konfero­
wać rano z Wyszyńskim i z Paro- 
dim . Koła  poinform owane utrzym u 
ją, że rozm owy pozostają wciąż w  
stadium badania możliwości uregu 
lowania sporu.

Według pogłosek krążących w  ku  
luarach Zgromadzenia ONZ, lanso­
wany jest m. in. p ro jek t swego ro ­
dzaju „gentlernen agreemant m iędzy 
przedstawicielam i w ie lk ich  mo­
carstw, k tó ry , pozw oliłby na ró w ­
noczesne zniesienie „b lokady“  B erli 
na i na zebranie się Rady M in i­
strów  Spraw Zagranicznych“ .

Zdaniem korespondenta AFP, 
przyjęcie tak ie j fo rm y przez wszysf 
k ie  strony zainteresowane pozwoli 
łoby prawdopodobnie uniknąć głoso 
wania w  Radzie Bezpieczeństwa i 
uregulować spór kompromisowo.

Jak dowiaduje się korespondent 
PAP, odbywające się obecnie zebra 
nia przedstaw icieli 6 członków Ra­
dy Bezpieczeństwa, pozostają w  
zw iązku ze sprawą B erlina oraz z 
faktem  odroczenia bezterminowego 
posiedzeń Rady.

Inform acje, pochodzące z kó ł 
dziennikarzy amerykańskich, wska 
żują, że między Stanami Zjednoc: 7 
nym i, a grupą tych państw, doszło 
do stanu pewnego napięcia.

Z wytworzoną sytuacją,,która po 
s ta w iła  in ic ja to rów  wniesienia spra 
w y B erlina do Rady Bezpieczeń­
stwa w  impasie, łączy się p iątkowe 
plenarne pesiedzanie Zgromadzenia 
Generalnego. Na porządku d~! -
nym tego poiiedzenia figu ru je  > 
pozycja Meksyku, przewidująca v 
stosowanie „apelu do w ie lk ich  ! io 
carstw;- aby wzmogły swe w ys iłk i, 
celem pogodzenia- s p r z e c z n y c h  punk 
tów  widzenia i -ustalenia trwałego 
pokoju“ . P ią tko w e  posiedzenie p le ­
narne zadecyduje o tym , czy p ro ­
pozycja Meksyku zostanie odesła­
na do kom is ji czy też podejm ie się 
nad n ią  natychmiastową dyskusję.

PARYŻ, 8"l0 (PAP). — Odrocze­
nie debat w  Radzie Bezpieczeństwa 
nad kwestią berlińską w ywołało w  
tutejszych kołach politycznych du­
że wrażenie. W pierwszych komen 
tarzach podkreśla się, że przewod­
niczący Rady Bram uglia nie mógł 
powziąć powyższej decyzji bez u- 
przedniego porozumienia się ze Sta 
nami Zjednoczonymi, in ic ja to ram i 
umieszczenia sprawy B erlina na po 
r-ządku dziennym Rady.

Sukcesy powstańców
pa Iowie

H AG A. 8.10 (PAP). Według w is
omości, które napływ ają z Indonezji, 

l-Ząd A m ira  S ja rrifu d in a  rozszerza 
swoje w p ływ y  na środkową i wscho 
dnią część Jawy. Oświadczenia przy 
wódców nacjonalistycznych Soe- 
karno i H atta  o »»kończeniu „kam  
pani-i przeciwko wojskom  kom uni 
stycznym“ okazały się całkow icie 
fałszywe.

W rejonie Chipou oddziały robot 
nicze walczą z powodzeniem prze 
-ciw wojskom  narodowym. Liczne 
oddziały w ojsk nacjonalistycznych 
przechodzą na stronę komunistów. 
Cała p row inc ja  Remfoag (wschodnia 
Jawa), jak  również port Pachitou 
znajduje się w  ręku indonezyjskich 
w ojsk ludowych.

Arabow ie nie uznają rządu palestyńskiego

Bitwa ma południa Putoiłyny

przez
c ze n i w  s k ła d  ra d  w y tw ó rc z y c h .

—  P rz e d s ta w ic ie l A u s t r i i  w  R ad z ie  
E u ro p e js k ie j W s p ó łp ra c y  G os ipodarcze j 
(o rg a n iz a c ja  p a ń s tw  m a rs h a iio w s k ic h )  
T a u c h e r , p o d a ł s ię  do  d y m is j i .  P o  po­
w ro c ie  z P a ry ż a  T a u c h e r  o ś w ia d c z y ł, 
re  n ie  m o ż e  p o p ie ra ć  p o l i t y k i  a m e ry ­
k a ń s k ie j,  k tó r a  m a  ta k  u je m n e  n a s tę p ­
s tw a  d la  je g o  k r a ju .

Kwiecić
sit ego, podkreślił, że powyższe ókolicz 
ności wywołały u Kwiecińskiego stan 
depresji moralnej. Pozbawiony wszelkich 
środków do życia, nic mogąc otrzymać 
odpowiedniej pracy — Kwieciński wpadł 
w długi i w ataku depresji stoczył się 
na drogę występku.;

LONDYN, 8.10 (PAP). — W Ne- 
gew na południu Palestyny doszło 
do ciężkich w a lk między w ojskam i 
egipskim i a żydowskim i. Wojska 
egipskie w prow adziły  do w a lk i od­
działy czołgów eraz lo tn ictw o. Za­
atakowane zostały dwa wzgórza na 
po łudniu  od Gazy, zajęte przez w oj 
ska żydowskie. O d ' czasu rozejmu 
jest to pierwsza b itw a  o tak d u ­
żych rozmiarach.

Kongres domaga się, ażeby rzeczni 
k iem  interesów A rabów  pa lestyń ' 
skich by ł k ró l Transjordanii.

Sprostowanie
Prostujemy za „Robotnikiem“  przy' 

kry błąd koreictorski w wypowiedzi min- 
Świątkowskiego przedrukowanej w na' 
szyrn wczprajszym numerze.

„Pracując wytrwale nad noglębisniem 
przyjaźni po!s-ko-radzi»ek'.*i. wyrażam?

Jak donosi agencja France Presse tym sarnina Z\ui$afe*wi R * c t i» n u ’
wdzięczność za jego przyjazny s*osune4' 
do Narodu Polskiego i czyny, któryś1 
wynikiem była po drugiej wojnie świ»' 
towej niepodległość Polski w jej najl<P' 
szych i najbardziej sprawiedliwych gra' 
nicach“«i

Ammanu. odbywający się tu  kon 
gres Arabów palestyńskich odmó­
w ił  swego uznania dla nowoutwo­
rzonego rządu palestyńskiego, nazy 
wając go ciałem antykonstytucyj­
nym, nie w ybranym  przez naród.
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Na straży sojuszu i przyjaźni

Wielka manifestacja stolicy Polski
na cześć ZSRR i generalissimusa Stalina

Nadużycie zaufania

Pod em blem atam i P o lsk i i  Zw . Radzieckiego w śród setek sztanda­
ró w  p a r t i i  po lityczn ych  i  z w ią z k ó w  zaw odow ych —  w  'w yp e łn io n e j 
po brzegi sa li „R o m y“  odbyła się in au gu ra cy jn a  A kadem ia  M iesiąca
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, aby 
Św iątkowski — zadokumentować, że

„Zw iązek Radziecki jest dla 
nas przykładem i  wzorem, jak 
należy budować socjalistyczne 
państwo sprawiedliwości, siły, 
postępu, dobrobytu i przodowni 
ctwa kulturalnego, państwo, w 
k tó rym  praca przestała .być prze 
klenstwem,  ̂a stała się na jw yż­
szym szczęściem człowieka“ .
Na akademię p rzyby li przedsta­

wiciele Rządu R.P., członkowie am 
a^ady radzieckiej w  Warszawie 

z ambasadorem W. Lebiediewem 
na czele, generalicja, przewodni­
czący Stołecznej Rady Narodowej 
Sankowski oraz prezydent miasta 
st. Warszawy St. Tołw iński.

Akademię zagaił przewodniczący 
Zarządu Stołecznego TPPR ob. Dwo­
rakowski, stwierdzając na wstępie: 
„Uczucia prawdziwej przyjaźn i 
i wdzięczności dla Zw iązku Ra­
dzieckiego, mają swoją d łu - 
r j ,  ! rogatą tradycję wśród klasy 
robotniczej Warszawy, k tó ra  wy- 

wo enie narodowe i wyzwolenie
W^ z*a*a jedynie w  ścisłej 

, ? pracy i we wspólnym  boju z

le ta ria te rn  P r° '

s i i ą S w s k i ?  Z3brał m in ' H cnryk
■??SJa — m ów ił m in is te r 

Św iątkowski -  to potomkowie Ry­
jewa, Pestela, Bestużewa M u- 

raw iowa-Apostola, k tó rzy ’ zginęli 
na szubienicy w  walce z caratem, 
któ rzy tw o rzy li sojusz z polskim  
„Towarzystwem  Demokratycznym“ 
w  obronie polskie j i rosyjskiej w o l 
ności. Dekabrysta Pestel do opraco­
wanego przed 1825 r. p ro jektu  kon­
s ty tuc ji rosyjskie j w prow adził po­
s tu la t _ uznania niepodległości Pol­
ski. Pierwsza socjalistyczna grupa 
rosyjska „Narodnaja Wola“  w  umo 
w ie  ̂ zawartej z naszym „P ro le ta ria  
tem stanęła na gruncie niepodle 
glosci Polski. Prawo Polski d0 sa­
mostanowienia było również jed­
nym  z przedm iotów sporu Lenina 
z m jenszewikami.

_Min. Św iątkow ski om ów ił następ 
me okres wybuchu R ewolucji Paź 
dzie ln ikow ej, przytaczając szereg 
przykładów świadczących o udzia­
le polskich robotn ików  w  rew olu­
c ji narodu rosyjskiego.

Z kole i min. Ś w iątkow ski scha­
rakteryzow ał podstawy ustrojowe 
Związku Radzieckiego i  podstawo­
we problemy przyjaźni polsko-ra- 
azieckiej, mówiąc:

Dokonane przem iany społeczne w  
_ sc^ Ludowej i  udostępnienie 
.  f  7. °  Zw iązku Radzieckim 
l i  ,W . 2e społeczeństwo polskie 
‘ U i5Czn’;e, zwalcza podsycane przez 
wroga klasowego resztki daw­
nych uprzedzeń, św ia t stał się te­
renem ostrej w a lk i, w  k tó re j impe

ja k  to powied7,iał m in . H e n ry k

lizmem amerykańskim  na czele dą 
żąc do panowania nad światem pod 
sycą nastroje wojenne. Plan M ar­
shalla stał się instrum entem  ogra­
niczenia suwerenności narodów w  
im ię im peria listycznych interesów 
finansistów  i przemysłowców ame 
rykańskich..

Związek Radziecki przeciwstawia 
się akc ji podżegaczy, a naród po l­
ski budując pod przewodnictwem 
klasy robotniczej Polskę św iata 
pracy, czerpie i czerpać będzie z 
bogatych doświadczeń budow ni­
ctwa socjalistycznego Zw iązku Ra­
dzieckiego, widząc w  Zw iązku Ra­
dzieckim ręko jm ię  bezpieczeństwa 
i pokoju. Dlatego każdy patrio ta  
w in ien być szermierzem przy jaźn i 
polsko-radzieckiej. Sprawa coraz 
ściślejszego sojuszu narodu polskie I akompaniament.

go ze Zw iązkiem  Radzieckim jest 
sprawą całego obozu dem okracji lu  
dowej. Klasa robotnicza i masy 
pracujące Polski stoją i  stać będą 
na straży nienaruszalności i trw a ­
łości sojuszu i przyjaźni Polski ze 
Związkiem  Radzieckim.

M in. Św iątkow ski zakończył swe 
przemówienie okrzykiem  na cześć 
przyjaźni polsko-radzieckiej, na 
cześć walczącego o pokój świata 
Zw iązku Radzieckiego i jego ge­
nialnego przywódcy Generalissimu­
sa Stalina.

Ostatnie słowa m in is tra  Św iąt­
kowskiego, podchwycone przez ze­
branych, przekształciły się w  dłu­
gotrwałą i żyw iołową manifestację 
zebranych na cześć Zw iązku Ra­
dzieckiego.

Akademia zakończona została czę 
ścią artystyczną, w  k tó re j udział 
w zię li M arian  W yrzykowski — re ­
cytacje. Stanisław Staniewicz — 
fortepian, Janina Hupertowa — 
śpiew oraz Ewa W ernikówna —

N adużycie  zau fan ia  i  dobre j w ia ­
ry  g ru py  m łodzieży po lsk ie j p rze­
byw a ją ce j ch w ilo w o  na s tud iach  w  
Zagrzeb iu  i  w yko rzys ta n ie  je j d la  
swoich ce lów  propagandow ych — 
to  nowe „sposoby“  dz ia ła lnośc i rzą 
du m arsza łka T ito . Cała ta  a fe ra  ro  
b i w rażen ie  hazardu gracza, k tó ry  
w ie le  ju ż  p rzeg ra ł i  n ie  w ie le  ma 
jeszcze do stracen ia . A ranże row ie  
a fe ry  m us ie li oczyw iśc ie  zdawać so 
bie  sprawę, że n ie  może się ona 
udać, że m usi napotkać na ostry  
sp rzec iw  ze s trony  po lsk ie j i  b a r­
dzo ła tw o  będzie zdem askowana 
przed o p in ią  pu b liczną  w  k ra ja ch  
dem okra tycznych.

A le  rząd m arsza łka T ito  tak  da­
lece za b m ą ł w  sw o je j po lityce  anty

dem okra tyczne j, że w idoczn ie  n ie  
dba ju ż  o op in ię  tych  k ra jó w . T y m ­
czasem zaś mężna by ło  l is t  m łodzie  
ży p o lsk ie j, n i e  n a p i s a n y  
przez tę m łodzież, zam ieścić w  p ra  
sic i  w  tym  sfa łszow anym  przez 
siebie liś c ie  w y ra z ić  sobie uznan ie  
d la  sw o je j p o lity k i.

Pozycja rządu T ito  n ie  m usi być 
zbyt mocna, je że li ta k ie  n iedołężne 
c h w y ty  m ają m u przysparzać po­
pu la rności.

Jak  w iadom o, rząd p o lsk i w  no­
cie przesłane j am basadorow i ju g o ­
s łow iańsk iem u w  W arszaw ie  ostro  
zap ro testow ał p rze c iw  ta k  sw oiste  
m u p o jm o w an iu  gościnności i  zapo 
w ie d z ia ł w y jazd  ca łe j m łodzieży 
p o lsk ie j z Jug os ław ii, do k ra ju .

Poseł Ochab i Zolla Ile ais ba ii sha
o obmdnch spółdzielczych w P/Eilze

W dn iu  7 bm. w  Centralnym 
Zw iązku Spółdzielczym odbyło się 
zebranie sprawozdawcze z Między 
narodowego Kongresu Spółdzielcze 
go w  Pradze, na k tó rym  prezes 
CZS pas. E. Ochab w ygłosił refe­

rat, którego tematem by ł ̂  M iędzy­
narodowy Kongres Spółdzielczy.

Po referacie pos. Ochaba ob. Ke- 
fia  Dembińska złożyła sprawozdanie 
z konferencji L ig i Kooperatystek, 
k tó ra  odbyła się w  Pradze 23 — 24 
września br.

Dobrze zasłnżijł się dziennikarstuiu polskiem u

Red. Henryk Lukrec -  lubiła!
prezes Zarządu GL Zw. Dziennikarzy R. P.

Na odbytym we Wrocławiu plenar­
nym posiedzeniu Zarządu Gł. Zw. 
Dziennikarzy uczczono 40-lecie pracy 
prezesa, red. Henryka Lukreca, przy­
jętą wśród owacji uchwałą, że. „Hen­
ryk Lukrec dobrze zasłużył się dzien­
nikarstwu polskiemu“ .

Red. Henryk Lukrec rozpoczął pracę 
publicystyczną w r. 1908 w „Głosie“ 
i „Prawdzie“ .

W  jatach 1909— 10 był redaktorem 
„Społeczeństwa“  i współpracownikiem 
trema! wszystkich postępowych czaso­
pism w Polsce oraz autorem oddzielnie 
wydanych prac publicystycznych.

Jako kurator spuścizny naukowej J. 
Wl. Dawida, przygotowywał jego prace 
do druku. Był jednym z wybitnych pre 
legentów „Polskiego Radia“ . W  latach 
1936— 39 stanął na czele postępowego 
tygodnika „Epoka“ .

Jako pisarz, za piękno języka wy­
różniony został „Wawrzynem Akade­
mickim“ .

We wrześniu 1939 r. brał udział w 
obronie Warszawy i redagował wespół 
z Miecz. Niedziałkowskim „Robotnika“ .

W  czasie okupacji działał w podzie­
miu warszawskim, stojąc na czele pism 
demokratycznych. Podczas powstania 
wydawał codzienny biuletyn radiowy.

Za walkę o niepodległość i postęp 
odznaczony został „Krzyżem Grunwal­
du“ , dwukrotnie orderem „Zwycięstwo 
i Wolność“  oraz wieloma innymi odzna­
czeniami honorowymi.

Radzieckie filmy histeryczne
w M ie s ią c u  P r z y ja ź n i

Osobną grupę film ó w  wyświe­
tlanych w  Miesiącu Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej stanowić będą ra ­
dzieckie film y  historyczne.

Do na jw yb itn ie jszych film ó w  h i­
storycznych k ry tyka  zalicza obrazy 
M ichała Romma „Len in  w  paździer 
n iku “ i „Len in  w  1918 r.“ , W. Pię­
trow a przeróbkę film ow ą  głośnej 
powieści A. Tołstoja „P io tr  1“ , 
fi lm y  S. Eisensteina „Iw a n  Groź­
ny “ i „A leksander Newski“ , W. 
Ejsmonta „K rążow n ik  Wareg“  | W. 
Pudowkina „A d m ira ł Nachimow“ .

Wszystkie te film y , choć różne

Fachowcy zagadnień osiedleńczych
z Czechoslowocll w Polsce

W dniu 7 bm. przybyła na tygo­
dniow y pobyt, w  Polsce 18-osobowa 
grupa czechosłowackich fachowców 
zagadnień osiedleńczych.

Goście czechosłowaccy zaznajomią 
się z po lsk im i osiągnięciami w  dzie­
dzinie osadnictwa na terenie w o je ­
wództwa wrocławskiego, szczeciń­
skiego oraz gdańskiego, a także od­
wiedzą Warszawę.

W izyta jest dalszym krokiem  w 
k ie runku  zacieśnienia współpracy

międzynarodowy z im peria  1 w o luc ji 1848“ ,

Odczyt prof. Odalcowo
o problemach rewolucji 1848 r.

Znakom ity h is to ryk  radziecki Prof. Udalcow w yra z ił przekona- 
prof. U niw ersyte tu  Moskiewskiego I nie, że przyjacielska i  ścisła współ 
Udalcow w yg łos ił w  audytorium  j praca polskich i radzieckich histo 
U niw ersyte tu  Warszawskiego ta tę - : ryków  stanowić będzie ważny 
resujący odczyt p.t. „P roblem y re - j czynnik w  dociekaniach h istorycz-

między obu zaprzyjaźnionym i k ra ja ­
m i w zakresie zagadnień osiedleń­
czych.

stylem, wartościam i fo rm a lnym i 1 
treścią, mają w ie le  wspólnych 
cech. Reżyserzy radzieccy nie szu­
kają w  przeszłości dziejowej ane­
gdoty jako głównej osnowy film u . 
Radziecki f ilm  historyczny jest za 
zwyczaj w iz ją  przeszłości. Opowia 
da o losach k ra ju  i narodu, biorąc 
za punkt w yjścia fabułę drama­
tyczną, wysnutą -z prawdziwych 
zdarzeń i  z działania postaci h is to ­
rycznych. Tą prawdą historyczną 
różni się przede w szystkim  od f i l ­
mów amerykańskich, w  któ rych  h i 
storia najczęśc;ej jest pretekstem 
do tworzenia obrazu dowolnej fa­
bu ły i gdzie chodzi raczej o w ido­
wiskową stronę obrazu, a nie o je­
go znaczenie ideologiczne i doku- 
mentarne. F ilm  radziecki natomiaist 
uczy h is to rii, a jednocześnie uczy 
człowieka przeżywać h istorię . Na 
tym  polega jego w ie lk ie  znaczenie 
artystyczne i wychowawcze.

Wyjazd przewodniczącego KCZZ
nu Kongres CGT w Paryża i do BiiL’enesz’u

1 nych.

Przewodniczący K om is ji Central 
nej Zw iązków  Zawodowych K az i­
m ierz W itaszewski wyjeżdża w  
tych dniach na Kongres CGT — 
Centrali Francuskich Zw iązków  
Zawodowych, k tó ry  odbędzie się w 
Paryżu w  dniach od 11 — 15 bm.

W powrotnej drodze przewodni 
czący KCZZ oraz w iceprzewodni­
cząca Zw. Zaw. Pracowników  Prze 
rnysłu Włókienniczego — P iw ow ar 
ską weźmie udział w  Kongresie 
Centralnej Rady W ęgierskich 
Zw iązków  Zawodowych, k tó ry  od

będzie się w  dniach 17 — 20 bm< 
w  Budapeszcie,

Peset Państwa Izrael
w Prezydium Rady Ministrów
W dniu 7 bm. p rem ier C yrankie­

wicz p rzy ją ł posła państwa Izrael p. 
Izraela B arz ilay ‘a. Następnie poseł 
Barzilay. by ł p rzy ję ty  przez pod­
sekretarza Stanu Jakuba Bermana*

Z a c z a r o w a n y  ś w i a t
Przy iazdem Sergiusza Obrazcouua

-f- dz.iec]<1-T1 ^^^-Lh W Związku Ra- dfwVn.nnlp iaVn A}n A-rîe*r!w Związku Ra-
panią i r elkC:eSZą Si? powszechn4 sym 
u dzieci • P°P“ ]arnoscią nie tylko
bowiem' zwvk L l WSn>d dorosftah. Obok 
stal się tu w , I8 teatru Teatr Lalek 
nięć radz^ckieMiub S2czytowych osi?g' 
najdalszych krlńtaw I  ‘ ™ sie »  da 

Ze względu °a l t T ^ °
T , . «  Lalki ; «  » 4 2 , " “ '  ¿ 2  
W każdym miasteczku. Jego możliwTśd 
ceniczne są _ naprawdę nieograniczone 

Na ,ego scenie mogą odgrywać się naj 
bardziej nieprawdopodobne sztuki 
wręcz niewykonalne przez żywych akto­
rów. Dziś w Związku Radzieckim jest 
takich teatrów aż 150, a grają one 
az w dwudziestu językach narodów 
związkowych.
t pśrodk em dyspozycyjnym całości 
ta t Państwowy Centralny Teatr Lalki 

Moskwie, pod kierownictwem znako 
mitego artysty Sergiusza Obrazcowa. 
W roku 1931 nie miał on jeszcze swe 

_ gmachu i wędrował po Moskwie w 
dwóch soecjalnie do tegp celu przysto- 
sowanych autobusach. Grał na dziedzT 
Mch wielkich domów, na skwerach, szko

doskonale, jaką radością dla dzieci by 
lo zjawienie się teatru. A zespół, mówiąc 
nawiasem, potrafi! dawać po czternaś­
cie przedstawień na dobę.

Repertuar teatru wzrasta! z roku na 
rok, wzbogacając się coraz nowymi in­
scenizacjami utworów klasycznych i ro 
sypkich baśni ludowych.

W  roku 1937 Teatr otrzyma! wresz 
cie własny gmach na PI. Majakowskiego 
w Moskwie. Jest tam wspaniała widów 
■nia na 400 osób, obszerne kuluary oraz 
pokoiki do zabaw dla małych dzieci. 
Parę pokoi w amfiladzie stanowi mu­
zeum lalki. Jest tu -wspaniała kolekcja 
najciekawszych lalek z rozmaitych krań 
ców świata. Można tu również przeczy 
tac rzadkie monografie o teatrach lalki 
1 otrzymać cenne porady fachowe.

Od chwili uzyskania własnego gma­
chu Centralny Teatr Lalki przystąoil 
do opracowania hardziej już skorrtpliko 
wanych sztuk. Gra wspaniałą bajkę o 
„Wielkim Iwanie“ , wspólne dzieło S. 
Preobrażeńsłcego i Obrazcowa. Potem 
przychodzi inscenizacja czarującej baj 
ki Je.rszowa o „Koniku garbatym“cach vn»1.Li„Ł a ■ ---- , . m  je rs z o w a  o „tconiKU garoatym ,

łach i -w Dom °jT10rV ,skwerack: sz-,|<0 R^zie bajeczna barwność fabuły dosko 
ac i ziecka. Pamiętam nale godzi się z niezwykłym realizmem

ujęcia. Potem, jedna po drugiej, ukazu 
ją się na scenie sztuki „Z  rozkazu szczu 
paika“  E. Tarachowskiej i „Kot w bu- 
tch“  G. Wladyczynej wg. słynnej baj­
ki Pierrot. Teatr do reszty podbija ser 
ca małych widzów, którym pokazuje nie 
siychane dziwy: na sośnie rozkwitają ró 
że, piec jeździ po lesie, z paszczy smo 
ka wydobywa się dym, wielkolud, trzy 
dzieści razy większy od reszty lalek, 
nagle zmienia się w lw a , a potem w 
mysz. Żaden inny teatr na święcie nie 
potrafiłby, rzecz prosta, dokonać w 
oczach widzów podobnych metamorfoz 
i wprowadzić na scenę równocześnie ta 
kich tłumów zwierząt i wszelkich dzi­
wów.

Jesionią r. 1940 Teatr zdecydował 
się na krok mezwykłe śmiały: wysta­
wił pierwszą sztukę wyłącznie dla do 
rosłych. Była to piękna bajka Szeche- 
rezady: „Cudowna lampka AHadyna“ . 
Fabułę oczywiście trzeba było trochę 
przeredagować; nie straciła ona jednak 
nic ze swego czaru i fantastyczności.

W  ujęciu Obrazcowa, w artystycz­
nym oparcowaniu B. Tuzlikowa cudów 
nie przeolotla się prawda z najbarw­
niejszą fantazją. Z rzadkim talentem 
rozwinięta została stara jak świat te­
matyka ' wierności, przyjaźni i miłości. 
Sztuka przepojona jest najwznioślej­
szym romantyzmem, to też powodzenie 

■ jej było wręcz niesłychane, W  radzłec-

kiej stolicy grano ją z górą 600 razy.
W  czasie wojny Teatr Lalek wyje­

chał na dłuższe tournee po Związku 
Radz'eckim, trwające około trzech lat. 
Rząd dał mu do dyspozycji statek i 
dwa wagony kolejowe i Teatr, przerzu­
cając się z jednego krańca kraju na 
drugi, dał przedstawienia w z górą 
sześćdziesięciu miastach. Grał w salach 
wielkich teatrów, w klubach, kopal­
niach i nawet na dworcach kolejowych.

Po powrocie do Moskwy teatr daje 
nowe wielkie osiągnięcie — bohaterską 
bajkę Karola Gozzi „Król Jeleń“  w 
opracowaniu scenicznym utalentowanego 
aktora i autora dramatycznego Eugeniu 
sza Spierańskiego. Ma sztuka ta, wy­
stawiona przez Obrazcowa wespół z W. 
Gromowem, niepowtarzalny wprost czar 
lirycznej bajki, która na swój sposob od 
twarza opowieść o ludzkich uczuciach i 
cierpieniach oraz o sile prawdziwej mi­
łości. Na scenie odbywaią się metamor­
fozy i cuda, które w każdym innym 
teatrze wyglądałyby bardzo sztucznie. 
Fabuła sztuki: młody król Deramo, 
władca fantastycznej krainy, kocha piek 
ną Angelikę. Z ły czarodziej Tartałia 
kocha ją również i zmienia króla w 
ielema a sam przybiera jego kształty. 
W  końcu podstęp nie udaje się, żako 
chani łączą się a zly Tartałia ginie.

Sztuka osiągnęła ogromne powodze 
i nie i  do dziś jest ozdobą repertuaru

Centralnego Teatru, wytrzymując już 
pareset przedstawień.

Równie wspaniała była sceniczna kon 
cepcja słynnej bajki Gogola „Noc wt- 
g jijna“ . Uzyskano barwną i radosną
sztukę, w 'które j opowiedziane jest jak 
to diabły przybyły do wioski, gdzie 
mieszka kowal Wakuła, aby przeszko 
dzić mu w zalotach do pięknej, ka­
pryśnej Roksany. Chowają przy oka­
zji księżyc, żeby po ciemku łatwiej 
im było dokonać swych ciemnych spra 
wek. Ale pomysłowy Wakuła zwycię­
ża ich przywódcę i jedzie na jego kar 
ku do Petersburga, do pałacu cesarzo 
wej Katarzyny, gdzie otrzymuje od mej 
w darze piękne pantofelki dla Roksany. 
Z prezentem powraca do dumnej pan 
ny, która decyduje się wyjść za me­
go. A zwyciężony diabeł ucieka do
piekła. . ,,

W  swej najnowszej sztuce „.Piękność 
niesłychana“ , opracowanej na podsta 
wie rosyjskich bajek ludowych, Teatr 
ujawnia całe piękno rosyjsk:ego_ folkło 
ru i cały c’eżar poezji stworzonej przez 
geniusz ludu.

Radzieccy widzowie pokochali tuz 
dawno swój Centralny Teatr Lalki i je  
go świetny zespól, na czele z entuzja­
stą i twórcą tego genre‘u, Sergiuszem 
Obrazcowem.

M IC H A Ł  DO ŁG O PO ŁO W  

Moskwa, w  październiku.
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Przemóujieni e prern. Zapotoc k ^ e go na Zgrom. Narodoirajm

Plan 5-letni Czechosłowacji
usunfe ostoiesznl® kop tal izm z gospodarki
R E M IE R  Zapotocky przedłożył w  czwartek Czechosłowackiemu 

Zgromadzeniu Narodowemu projekt ustawy o rozwoju gospo­
darczym Czechosłowacji w  okresie najbliższych pięciu iat.

Plan p ięc io iłe tn i przew idu je  roz­
budowę czechosłowackiego życia go 
spodarczego oraz podwyższenie po­
ziomu życiowego wszystkich pracu 
jących. W ynikiem  tego planu bę­
dzie ostateczna likw id a c ja  wszel­
k ich  przejawów kap ita lizm u i usu 
ńięcie jego z gospodarki narodowej 
oraz pełna przebudowa Czechosło­
w ac ji w  państwo socjalistyczne.

P ro jekt ustawy przew iduje pro­
dukcję dóbr na ogólną sumę 336,8 
m ilia rdów  koron. Z te j sumy przy­
pada m. in. na przemysł 130,9 m i­
lia rda , na ro ln ic tw o — 26,8, na bu 
dow nictwo — 4,6 i na transport — 
52,9 m ilia rdów  koron. Inwestycje 
na budowę szos, mostów i  kom uni­
ka c ji wodnej wyniosą 263,3 m ilia r ­
dów koron.

Ponadto przew iduje się poważne 
inwestycje na handel, ku lturę , opie 
kę społeczną, turystykę itp . Na bu­
downictwo mieszkaniowe przezna­
cza się 39,3 m ilia rdów  koron, na 
opiekę społeczną — 8,1, na służbę 
zdrow ia — 18,3,. na akcję ku ltu ra l­
ną — 10,2 m ilia rdów  koron.

P rem ier zw rócił uwagę, na do­
świadczenia, nabyte przy w ykony­
w an iu  2-letniego planu gospodarcze 
go. Plan ten wykonano n ierówno­
m iern ie  i  nie we wszystkich dźie- 
dziach. Podczas gdy przemysł i 
transport zw iększyły produkcję i 
wydajność o 22 proc. w  porówna­
n iu  z okresem przedwojennym, to 
w  ro ln ic tw ie , przemyśle spożyw- 
szym i w  budownictw ie nie osiąg­
nięto przewidzianych planem norm. 
W ina za ten stan rzeczy spada w  
pierwszym  zrzędzie na elementy ka 
pitalistyczne, odgrywające dotych­
czas poważny w p ływ  w  tych dzie­
dzinach gospodarki. W yn ik i planu 
2-letniego dowodzą, że planowa go 
spodarka przynosi więcej przy n a ­
cjona lizacji produkcji.

P lan 5-le tn i przew iduje Stopnio 
w y wzrost dochodu narodowego, 
k tó ry  w  r. 1953 osiągnie sumę o 
50 proc. wyższą, niż w  roku bieżą­
cym. Plan ten nie stanowi jednak­
że ostatecznego programu, któ ryby 
usunął już wszystkie istniejące trud  
ności i b raki. Jest to plan, zmierza 
jacy do stopniowej przebudowy 
Czechosłowacji w  państwo socja li­
styczne. Najważniejszym zadaniem 
p ięc io la tk i — stw ie rdz ił prem ier 
Zapotocky — będzie szeroka m o b i­
lizacja s ił roboczych i zwiększenie 
możliwości produkcyjnej.

„D la  budowy naszej gospodarki— 
pow iedział prem ier — potrzebuje­
m y pracy, a dla je j zagwarantowa­

nia musimy mieć pokój wewnątrz 
i  na zewnątrz. Potrzebna nam są sto 
sunki ekonomiczne i wym iana hań 
dlowa z innym i kra jam i. Mamy ta ­
ką wym ianę zarówno ze Wschodem 
jak i Zachodem. N ie ma żadnej ta ­
jemnicy, że znajdujemy więcej zro 
zumienia dla naszych potrzeb na 
Wschodzie, n iż na Zachodzie. N ie 
nasza w ina  —oświadczył prem ier— 
że np. USA zatrzymuje opłacone 
przez nas uprzednio w dolarach do

stawy towarów. Codzienne w yda ­
rzenia przekonvwują nas o tym, że 
w ybra liśm y sobie odpowiednich 
przyjació ł. Nasze stosunki gospodar­
cze z k ra jam i demokracji ludowej, 
a szczególnie ze Zw iązkiem  R a­
dzieckim, stanowią najlepszy tego 
dowód. Eksport i im port Czechosło 
w acji wzrastają, a stosunki handlo 
we bezustannie rozszerzają się dzię 
k i nowym układom “ .

W zakończeniu przemówienia pre 
m ier Zapotocky zw rócił uwagę, że 
wszelka najbardziej wroga propa­
ganda nie odwróci Czechosłowacji 
od raz obranej drogi, w  którą wkla 
da ona wszystkie swoje siły.

P r z e r o s i s l  s s a ? 8 @ w y
współpraca e z zagrań cą

W  drugiej połowie br., w ramach 
międzynarodowej współpracy przemysło 
wej, przebywali z polecenia Biura Współ 
pracy przemysłowej Min. Przemysłu i 
Handlu w węgierskim przemyśle nafto­
wym dwaj polscy fachowcy: dr. St. Suik 
narowski i inż. Zb. Onyszkiewicz. Za 
poznali się oni szczegółowo z węgier 
skini przemysłem naftowym, zarówno z 
kopalnictwem jak i z przeróbką ropy.

Dalszym etapem . nawiązanej współpra 
cy polsko-czechosłowackiej jest pobyt 
czeskich ekspertów w polskim przemy 
śle naftowym. W  sierpniu br. przeby­
wali w Polsce przedstawiciele czechosło 
wackiego przemysłu naftowego: dr. Dra 
bacz, dr. inż. Esterek i A. Miczek. 
Głównym zadaniem tych ekspertów było 
zapoznanie się z metodami wtórnej 
eksploatacji złóż naftowych, a zwłasz 
cza z metodą odbudowy ciśnienia zło­
ża, z urządzeniami do stabilizacji ropy 
oraz z urządzeniami do odgazołinowania 
gazu. Ponadto eksperci zapoznali się 
szczegółowo z aparaturą laboratoryjną i

metodami prac Instytutu Naftowego w 
celu zorganizowania u siebie podobnej 
instytucji, (b)

Mscarstwa zachodnie
,,Taegliche Rundschau“

komentując politykę mocarstw zachod­
nich w sprawie Berlina pisze:

,„Propozycja rządu radzieckiego, by 
zwołać Radę Ministrów Spraw Zagra­
nicznych celem rozpatrzenia sytuacji 
Berlina, oraz całokształtu kwestii nie­
mieckiej zgodnie z umową poczdamską, 
zdemaskowała mocarstwa zachodnie. 
Oświadczenie rządu Stanów Zjednoczo­
nych, że powstała sytuacja zagrażająca 
rzekomo pokojowi i bezpieczeństwu, nie 
odpowiada faktycznym stosunkom i nie 
jest niczym innym, jak tylko środkiem 
presji i próbą wykorzystania O N Z dla 
osiągnięc-a amerykańskich agresywnych 
celów. Ale i ta próba skazana jest na 
niepowodzenie“ .

Wiceminister Wyszyński, postawił w 
Radzie Bezpieczeństwa mocarstwa za­
chodnie na miejscu jakie im przysługuje 
— na ławie oskarżonych, ponieważ wla 
śnie te mocarstwa wywołały „kwestię 
berlińską“  i ponieważ prowadzą one nie 
pohamowaną propagandę wojenną, chcąc 
wpędzić świat cały w psychozę strachu.

Strona oskarżająca — to narody de­
mokratyczne, to cały wielki oboz de-

Dalsze zatreśnienle współpracy gospodarczej
z C ze c h o s ło w a c ją

W ramach współpracy gospodar­
czej polsko - czeskiej odbyły się 
we wrześniu br. posiedzenia Korni 
tetów: Energetycznego i  Papierni­
czego w  Czechosłowacji, zaś Chemi 
cznego, Elektrotechnicznego, Cera­
micznego, W łókienniczego j  Drzew 
nego w  Polsce.

Obrady Kom ite tów  odbyły się w 
atmosferze wzajemnej życzliwości, 
świadczącej o pełnym zrozumieniu 
przez uczestników, korzyści jakie  
przynosi dla obu k ra jów  ciągle roz. 
w ija jąoa się współpraca polsko-cze 
chosłowaeka.

Na posiedzeniach poszczególnych 
kom ite tów  zapadł szereg donios-

Napływają zgłoszenia zagranicznych wystawców
n a  T a r g i  P o z n a ń s k ie

Międzynarodowe Targi Poznańskie, 
które odbędą się w czasie od 23 kwiet 
nia do 10 maja i949 r. już obecnie bu 
dzą. duże zainteresowanie w zagranicz­
nych kołach handlowo - przemysłowych, 
Do Dyrekcji MTP wpłynął szereg za­
pytań od przyszłych wystawców, a ofi­
cjalny udział zgłosiło dotychczas 5 
państw, a mianowicie: Bułgaria, Anglia, 
Czechosłowacja, Finlandia i Szwecja. 
Podkreślić należy, że Anglia i Finland a 
nie brały dotychczas udziału w MTP.

W  ramach przemysłu krajowego u- 
dział w Targach zgłosiły już przemysł 
metalowy i elektrotechniczny, a Mini-

Z  żjijcia gospodarczego ZSB.R
Osiągnięcia ko ja rzy  ZSHR

Koleje radzieckie systematycznie 
zwiększają wą-dajność, a jednocześnie 
obniżają koszta przewozu. W  rb. za­
oszczędzono już 672 miliony rb. ponad 
plan. Zniżono koszta transportu o 1 
proc. w porównaniu z rokiem ub.

Skutki współzawodnictwa
Robotnicy największych ośrodków 

przemysłowych Moskwy, Leningradu, 
Kujbyszewa, Stalino, Swierdlowska, 
Czelabińska, Molotowa, Kijowa, Sta­
lingradu, Gorkiego, Nowosybirska i in. 
zobowiązali się zaoszczędzić ogółem 
6 miliardów rb. ponad plan przez ob­
niżenie kosztów produkcji.

Z  Ukrainy donoszą, że 20 najwięk­
szych przedsiębiorstw Kijowa wykonało 
tu i swe roczne plany produkcyjne.

Urodzaj winogron
W  Mołdawii i na Ukrainie zbiory 

winogron przewyższają przeszło dwu­
krotnie plony zeszłoroczne. W wielu 
kołchozach i majątkach państwowych 
Uk raimy jeden ha plantacji winogrono­
wych daje ok. 70 centnarów winogron. 
Powierzchnia plantacji jest stale roz­
szerzana.

iłowe elcktirwnis wodne
Na terenie Zw. Radzieckiego zosta­

ną oddane do użytku w najbliższym 
czasie liczne elektrownie wodne, zbu­
dowane po wojnie. Do największych z 
nich należą elektrownia na rzece Tura 
(Ural), na rzece Kura (Gruzja) i na 
jeziorze Sewan (Armenia). Budowa in­
nych elektrowni, w tej liczbie Mingę- 
czaurskiej, Ałma-Atjmskiej i innych go­
towa będzie w roku przyszłym.

O dstaw y zSsóża do m ia s t
Majątki państwowe ZSRR dostarczy­

ły w roku bież. o 35,7 miliona pudów 
zboża, więcej, aniżeli w r. 1947. Jedno­
cześnie zobowiązały się one dostarczyć 
jeszcze ponad plan 1,5 miliona pudów 
zboża.

Sukcs>y ciężkiego przemysłu
Przemysł Swierdlowska, jednego z 

największych ośrodków ciężkiego prze­
mysłu w ZSRR, wyprodukował w cią­
gu 8 miesięcy rb. maszyn i innych wy 
robów na 834 miłn. rb. więcej aniżeli 
w odpowiednim okresie roku 1947. Ko­
szta produkcji zostały obniżone o 235 
miłn. rb. Do końca roku ma być zao­
szczędzonych ponad plan 750 miłn. rb.

sterstwo Komunikacji wystąpi w osob­
nym pawilonie, w którym znajdzie się 
m. in. stoisko turystyczne.

Powierzchnia Targów Poznańskich na 
skutek ukończenia wielkiej hali dla cięż 
kiego przemysłu wzrośnie do 50 tys. 
mtr. kw., przy czym powierzchnia kryta 
wynosić będzie 40 tys. mtr. kw.

łych uchwał M iędzy innym i uchwa 
łono wniosek o wspólnej budowie 
Zakładów Syntetycznych, w ytypo­
wano 6 obiektów, k tó re  powinny 
być wybudowane siłam i obu naro­
dów, a m ianowicie: p ra ln i i sortow 
n i wełny, odbudowy roszarni lnu 
w  Grabach, fab ryk i w łókna synte­
tycznego (steelon), fa b ryk i jedwa­
b iu  acet-atowego, fa b ryk i w łókna 
ciągłego wiskozowego i fab ryk i 
w łókna ciętego wiskozowego.

Została zatwierdzona również l i ­
niowa w  spraw ie wspólnego u ru ­
chomienia nieczynnych wrzecion w 
czeskich przędzalniach w  okręgu 
Zachód, w  tym  celu Polska delegu 
je 120 robotników. Z chw ilą  u ru ­
chomienia wrzecion — Polska bę­
dzie zaopatrywała zakłady w  suro­
wiec. w  zamian za co otrzymywać 
będzie połowę wyprodukowanej 
przędzy.

Na posiedzeniach wszystkich ko­
m itetów  omawiane były  sprawy, do­
tyczące podziału programów pro­
dukcyjnych, zagadnienia wzajem- 

pómocy, jak również metody

na ławie oskarżonych
mokratyczny ze Związkiem Radzieclciiri 
na czele. W  tym obozie demokracji l 
pokoju znajduje się przeważająca wiek 
szość ludzkości. W  obozie tym poznano 
się na przestępczej polityce imperiale 
stycznych podżegaczy wojennych.

Ńeues Deutschland “

pisze:
„N ie można nie widzieć merozefwat-* 

nego połączenia Berlina z problemem 
ogólno - niemieckim. Ostateczne rozwiąż 
zanie kwestii niemieckiej jest ściśle połą 
czone z Poczdamem i z anulowaniem 
wszystkich separatystycznych zarządzeń, 
sprzecznych z umową poczdamską. 
paratystyczne pociągnięcia mocarstw za 
chodnich spowodowały kryzys berliński, 
dlatego też kryzys ten może być zażeg 
ninv jedynie przez zniesienie tych za-1 
rządzeń. Tej konsekwencji usiłują mcH 
carstwa zachodnie unikać posługując sie 
znanymi argumentami.

Najszybszym rozwiązaniem kwestii 
Berlina i najpewniejsza drogą do jedno­
ści i pokoju — jest powrót do czteroma 
carstwowych uchwał poczdamskich, jak 
to proponuje ostatnia nota rządu ra« 
dzieckiego.

„ Daily Herald“
pisze:

Państwa, bezpośrednio nie zainteresd 
wane w sprawie Berlina, a wchodzące 
w skład Rady Bezpieczeństwa, — prag 
ną pośredniczyć w sporze między wiek 
kitni mocarstwami. Państwa te przygotch 
wują projekt rezolucji, przewidującej 
„rozejm" w sporze o Berlin. Wysiłki 
kranów, bezpośrednio nie zainteresować 
nvch w sprawie Berlina, spowodowane 
zostały okolicznością, że większość dełe 
gatów jest przekonana, iż skarga trzech 
mocarstw zachodnich nie może doprowa 
dzić do żadnego celu. Może się ona za 
kończyć jedynie i tylko fiaskiem, które 
'podważa autorytet Rady Bezpieczeństwa*

nej
wykorzystania
nych.

luzów produkcyj-

Spółdzielcy zagrań szni z s  zytą w Warszawie
Wraz z powracającymi z Pragi de­

legatami polskimi na Międzynarodowy 
Kongres Spółdzielców przybyli 3 bm. 
do Warszawy członkowie dełegacyj: wło 
skiej, duńskiej i angielskiej.
. Spółdzielcy zagraniczni są gośćmi Cen 

tralnej Spółdzielni Pracy oraz Central 
nej Spółdzielni „Społem". W skład de 
legacji włoskiej, która przebywa obec 
nie w Warszawie wchodzą: sen. Ro-

z osiągnięciami naszejzapoznania się 
spółdzielczości.

Goście włoscy interesują się 
golnie spółdzielczością pracy.

R0DZ MO Ś rm R S iC lY  O m ,  czy chi esz doiniedzić się, co 
czytają tiuoi rówieśnicy W K S S jlC l S ’ OWISŃSilGS?

Kup Ir. 41 »ŚWIERSZCZYKA«
który ukaże się 10 października. Kr 3587-0

dolpho Morandi, sen. Giacometti, inż. 
Curti, inż. Manuelli, arch. Scanferła, 
następni goście, to: Duńczyk — Aage 
Bo-Jensen oraz Angielka Jeanet ITyslop. 
Wszyscy oni przybyli do Polski w celu

PZPB w Pabianicach
zw y& eżyh  w konkarare 

na najlepszy zakład pracy
Dyrekcja Przemysłu Bawełnianego opu 

blikowała wyniki konkursu na najlepszy 
zakład pracy.

Pierwsze miejsce ’ nagrodę pieniężną 
w wysokości półtora miliona zł. zdoby- 
ły P.Z.P.B. w Pabianicach. Zakłady te 
odznaczają się tym, że pracują równo- 
miernie, bez poważniejszych wahań vf 
dziedzinie ilości produkcji i jej jakoś­
ci. Przeciętne wykonanie planu wytwór 
czego wahało się w granicach 112 proc 
Zakłady pabianickie odznaczają się tak 
że wysokimi normami obsługi maszyn 
oraz dość dużą wydajnością na pracow- 
niko/godzinę.

Drugie mieisce i nagrodę pieniężną vf 
sumie 750.000 zł. zdobyły P.Z.P.B. yf 
Andrychowie. Zakłady te odznaczyły s>? 
przede wszystkim wysoką jakością swych 
wyrobów oraz bardzo wysoką dyscypli' 
ną załogi fabrycznej.

Trzecie mieisce i , nagrodę 150.000 zb 
zdobyły P.Z.P.B. w Bogatyni na Dol­
nym Śląsku. Wykonanie planu, znacz- 
ne w ciągu ostatnich 3-ch miesięcy po 
łepszenie iakości i dobra dj-scypiina pra 
cy poz.ioliła tym zakładom na zajęci» 
trzeciego miejsca.

Mule post?
przskrorzyły przedwojenny 

poziom ładunków
Port kołobrzeski od czasu jego 

uruchomienia tj. 21 marca rb., prze 
ładował do ch w ili obecnej na statki 
119.635 t. węgla, port w  Darłow ie 
— 120.397 t., a port w  Ustce od po­
czątku roku bież. — 362.211 ton. 
W stosunku do 1938 r. stanowi te 
przekroczenie ładunków, o 69.721 t

N a d e j d z i e
s p i i ą l  g f z e n & f  I s w y

ze Szwecji
Na podstawie umowy dodatkowej pof 

siko-szwedzkicj z marca 1947 roku, do 
konano zamówień inwestycyjnych i upla 
sowano je w przemyśle szwedzkim na 
sumę przewyższającą 360 miln. kor- 
szwedzkich, tj. ponad 100 min. dolarów-

Szwecja dostarczy Polsce w najbliż 
szych latach sprzęt i urządzenia inWe 
stycyjne, jak n,p. wyposażenia zakła­
dów przemysłowych, urządzenia elek 
tryfikacyjne, telefoniczne i telegraficzni 
maszyny, narzędzia itp..
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W  trosce  o  cz ło in ieka

Profilaktyka w walce z chorobami zawodowymi
R e f le k s ie

H O E O B Y  zawodowe i sposoby ich leczenia były u nas przed 
^  wojną mało znane. N ie znaczy to, oczywiście, żeby choroby 

te nie istniały. Robotnikom w ielu gałęzi przemysłu dawały się 
one we znaki w  znacznie większej mierze, niż obecnie. N ie były  
one znane szerszej opinii publicznej dlatego, że chorobami zawo­
dowym i n ikt się u nas nie interesował.

Dlatego organizacja przemysłowej 
służby zdrowia i jej kontrola musiały 
byc budowane po wojnie od podstaw.
Z okresu przedwojennego nic właściwie 
me pozostało. Dwóch lekarzy inspekcji 
i kilku _ lekarzy-higienistów zakładowych 
me można uważać nawet za wstęp do 
organizacji sieci. Pierwsza pomoc w 
wypadKach przy pracy stała na ł>. ni- 
, im poziomie. Sprawozdawczości z za 
kresu chorób zawodowych, jalc i prze 
biegu wypadków przy pracy właściwie 
nie było. Kontrola lekarska nad stanem 
higieniczno-sanitarnym zakładów pracy 
taktycznie nie istniała.

ŁATW IEJ ZAPOBIEGAĆ
Obecnie profilaktyka otoczona jest 

specjalną opieką. Powszechnie znana jest 
prawda lekarska, iż łatwiej jest zapobie 
gac chorobom, niż je leczyć. Nabiera 
ona szczególnej aktualności w tych 
dziedzinach przemysłu, w których ist 
meje niebezpieczeństwo chorób zawodo 
wycn.

Naj
cŁ\A

tek

karzy Ubezpieczalni. O ile tak się skła­
da, że lekarz Ubezpieczalni sprawo­
wać musi jednocześnie funkcję lekarza- 
profilaktyka wymaga się, aby miał on 
oddzielone godziny, lub dnie pracy.

Do zadań lekarza - profilaktyka na 
leży prowadzenie kartoteki zdrowia pra 
cewników zakładu,, przeprowadzanie ba 
dań wstępnych pracowników w celu 
ich właściwego kierowania do pracy, 
oraz przeprowadzanie badań okreso­
wych, których częstość uzależniona jest

od stopnia narażenia na choroby zawo
dowe danej gałęzi przemysłu. Lekarz ten 
organizuje również pierwszą pomoc w 
razie nieszczęśliwego wypadku.

W  chwili obecnej liczba lekarzy hi­
gienistów zakładowych, zajmujących się 
leczeniem profilaktycznym — sięga ty­
siąca. Jest to zasługa przemysłu upań­
stwowionego, albowiem przemysł pry­
watny w dalszym ciągu nie ma zainte 
resówania dla organizowania u siebie 
lekarskiej sieci lekarzy-higienistów. Każ 
dy z wielkich zakładów naszego prze 
mysiu państwowego posiada już swoje 
go własnego lekarza - higienistę. Wobec 
ciągłego braku lekarzy — w średnich i 
mniejszych Zakładach przemysłu pań­
stwowego zdarza się, że jeden lekarz- 
higianista musi obsłużyć kilka zakła­
dów.

O poprą i r ę  h jjtu  robo tn ika

Dwukrotnie zwiększono budżet socjalny

Najczęściej spotykane u nas choroby 
'0  owe, to oiowica, występującą wslcn 

K,nr,ZatrUC'a ofowiem» krzemica pluć, 
wdvrh,P0WStaie, 11 Semików wskutek 
rozpuszczał M,y U ■ krzernowe8°, zatrucia 
iem i P a1nJkami Jak benzyną, benzo 
nim ^  Tym ostat
dwabiu. ^  Pr0dltkci1 sztucznego je

• 5‘eC,z''nif  profilaktyczne i zapobiega- 
cnorobom zawodowym wiąże się ści 

s e z higieną oraz warunkami higie­
nicznymi w przemyśle. Ochrona zdro­
wia pracowników jest głównym zada­
niem inspekcji pracy. Zostało to u nas 
zrozumiane j  docenione dopiero po 
Wojnie. ¥

ennym w 'dziedzinie 
śle%,vr!lCJ1 S. Uzby ^dtrowia w przemy 
t Vldaca"? Sl? olbrzymi postęp. Do 
S  °n>za.7 7 °  .służby zdrowia, zwią 

pracy Clekarże, hi- 
san i tar-

Praey itd j, jak i ‘ ,ef e
Ł° od administracji zakładów pracy 

^  drugim b. ważnym czynnikiem 
’ * lekarska inspekcja pracy, organizo­
wana i rozbudowywana orzez Minister 
stwo Pracy ; Opieki Społecznej oraz 
koordynacja tych zagadnień w skali o- 
gomopanstwowej np. przez Międzymi- 

s.erialiną Komisję Bezpieczeństwa i Hi 
gieny Pracy. ,

P O TR ZE B N I
L E K A R Z E  -  S P E C JA LIŚ C I

T.j}^ n̂sPekcji Pracy działa obecnie 14 
c;* * {*yJ  Ministerstwo Pracy i Opieki 
nei d?zy do zorganizowania pel
'■p ieci lekarzy inspekcji pracy.

rhnrngSZer-Zeme s!eci ośrodków walki chorobami zaworlnwum;

• . , , --------- - CAV. y liCiVc
giemsci zakładowi, ratownicy 
m. referenci bezpieczeństwa ’

i zawodowymi jest jednak w 
ne r T ' , nkach. °2romnie utrudnio
szvch ' )  !*C ^axtu' :z bardzo niewielu na
bach z 7 T y ?r!cntl!’e w choro- 
tv nW  wo<!°wych. Przedwojenne wydzia 
iy medycyny naszych ' -
uwzględniały bowiem w programie stu

Dowodem troski Ministerstwa Przemy 
siu i Handlu o poprawienie bytu swo 
ich robotników jest fakt podwyższenia 
budżetu socjalnego Ministerstwa na rok 
1949 o sumę 7 miliardów złotych, czy­
li prawie o 100 proc.

Budżet socjalny, który w roku bieżą 
cym zamykał się sumą 7 miliardów zlo 
tjTh, przeznaczony jest na finansowa 
nie "wszelkich instytucji i przedsięwzięć 
mających na celu poprawę bytu robotni 
ka, tak ze strony materialnej jak i kul 
turalnej. W  roku przyszłym ponad 50 
procent 14-to miliardowego budżetu zo 
stanie zużyte na opiekę nad matką i 
dzieckiem. Akcja ta obejmie organlzowa 
nie i daisze rozwijanie istniejących już 
żłobków, opiekujących się niemowlęta­
mi w godzinach pracy ich matek, orga 
nizację kolonii i półkolonii oraz opiel 
nad przedszkolami i świetlicami dziecię 
cymi, istniejącymi przy zakładach pracy.

Drugą co do wielkości pozycją w 
budżecie socjalnym są opłaty za wcza 
sy letnie i świąteczne, przy czym z 
budżetu Ministerstwa pokrywa się tę 
tylko ich część która wg. obowiązują­
cych przepisów przypada na pracodaw 
cę, resztę zaś pokrywa KCZZ ze spe 
cjalnego funduszu wczasów.

Prócz opieki nad matką i dzieckiem 
oraz opłat za wczasy budżet przewidu 
je około 1 miliarda zl. na dotację dla 
koleżeńskich kas pożyczkowych i na za 
pomogi dla pracowników dotkniętych 
t.zw. wypadkami losowymi (choroba, 
śmierć w rodzinie itp.). Około pól mi-

iarda zl. preliminuje się na polepszenie 
higieny pracy oraz na ochronę zdrowia. 
Pozostałe sumy przeznaczone są na 
świetlicową akcję kulturalno-oświatową, 
na szkolenie personelu fachowego, pra 
cującego w instytucjach objętych budże 
tem, jak świetliczanki tj. osbby prowa­
dzące świetlice, ochroni arki, pielęgniar 
ki itp. oraz na sport, ogródki działko­
we i inne.

W z ra s la  p ro d u k c ja  n a fty
Przemysł na ftow y osiąga z m ie ­

siąca na m iesiąc coraz to lepsze 
w yn ik i.

We wrześniu b.r. p lany wierceń 
poszukiwawczych ropy j gazu w y ­
konano w  129 proc., p lan produkcji 
ropy w  110 proc., gazoliny surowej 
w  126 proc., przeróbki ropy w  118 
proc.

W p rodukc ji ważniejszych a rty -

U lg i c z y n s z o w e  d la  lo k a to r ó w

uniwersytetów nie

niaWrbln''k ^ I^ ien^ pracy ani* zagadnie- 
nia i rf i i f aW0C' 0Wycl1’ ani teź kcze 
wyszkol? ' , a y ?2ne‘?0- Również obecnie
wyszkolenie ^odpowiednich kadr lekarzy

prze
bfak lekarzy* vf  nW,Zgl?d,i .  na .°8d,«y 

\

robv zawn-lrl.i zi°'°S'a pracy oraz cho

de? ws^-dy-na m̂n!e’ rZeCZą prost^ P 
brak , l Stk,m 2e względu na ogó..., 
uniwersytety7 Z  Pa!7 %  Tyn[  «’emniej 
studiów1 merl pr°wadzily obecnie do
jak higien^ ;YCfZrl'y ik ■tak!e Podmioty, ~i.__ B Łna 1 i zio on k . __  i

^zawodowe.Dąży
środków ,0-
rób zawodowych W *nrz/0VVMCh d!a cko
dla przemysłu włókien™75 W  Lodz!
ośrodek badania ph icy" c 'w f l°  powstaI 
Wej włókniarzy. W  Zabrzu ° ,J  zawodo

t, zalozono o-
zawodoiv.vu.wi t.y. w Lsnrptt

środek zaimujący 
krzemca płuc.' W  W li^a w ie ^p h y "k il 
mce Uniwersyteckiej stworzono ośro­
dek badania chorób 'zawodowych, a 
przy Uniwersytecie łódzkim powstaje 
specjalna klinika przeznaczona dla te 
go celu.

P R O FILA K TY K A  
W  ZAK ŁA D A C H  P R A C Y

Niezależnie od tego, w celu skutecz 
«ego zapobiegania chorobom zawodo­
wym przemysł nasz posiada własnych 
lekarzy, zaunujących się specjalnie pro 
Waktyką. Lekarze ci są funkcjonarm 
Matm _ zakładów pracy, w odróżnieniu 
Od działających na terenie zakładów le

P K P  w y k o n a ły
plon wrześniowy

Polskie Kole je  Państwowe za 
ładowały i przew iozły we wrze­
śniu 1948 r. 5S7.708 wagonów 
towarowych zamiast planowa­
nych 560.100 wagonów, w ykony 
w ując w  ten sposób p leń w  
106.7 proc.

Dla porównania podajemy, że 
we wrześniu 1838 r . naładowano 
na PKP 437.088 wagonów, a we 
wrześniu 1947 r. 463.267 wago­
nów. Wzrost naladurików we 
wrześniu r.b. w  stosunku do 
września 1938 r. wynosi 36,7 
prcc., u» stosunku do września 
1947 r. 529,0 proc.

Rozporządzenie Rady M in is trów  
rozszerzyło znacznie ilość osób, któ 
rym  przysługuje prawo płacenia 
czynszu w  dotychczasowej wysoko 
ści, lub według stawek ulgowych. 
Tak w ięc będą opłacali czynsz w 
dotychczasowej wysokości: posło­
w ie na Sejm i członkowie prezy­
diów rad narodowych, k tó rym  przy 
sługuje stałe uposażenie, jeśli nie 
są p ła tn ikam i podatku obrotowego; 
uczniowie szkół wszystkich, typów

i rzem ieślniczych; osoby u trzym u­
jące się ze stypendiów; osoby po­
zostające na utrzym aniu osób, któ 
rym  przysługuje prawo płacenia do 
tychczasowego czynszu na podsta­
wie dekretu o czynszach, lub  opła 
cających podatek gruntowy od 
przychodu do 60 q żyta rocznie; o- 
so-by stale niezdolne do pracy, je­
ś li nie posiadają gospodarstwa ro l­
nego, lub  innych źródeł u trzym a­
nia, podlegających podatkow i do­
chodowemu, pod w arunkiem  wynaj 
mowania nie więcej niż jednej Izby; 
członkowie portowych zrzeszeń

m m

P rz e s s lo  20 m W . w y n o s i w a r to ś ć
produkcji PMT u 1-ym półroczu

Ogólny przerób surowca tytonio 
wego w ub. półroczu r.b. — według 
danych Polskiego Monopolu Tyto­
niowego — w yniósł 6.861.000 klg. 
wobec 6.385 000 kg- przewidzianych 
w planie. Różnica pomiędzy plano­
wanym przerobem surowca a wyko 
naniem spowodowana jest przede 
wszystkim  nadwyżką w  w yprodu­
kowanych papierosach bezustniko- 
wych j ty ton iu  fa jkowym .

Produkcja w yrobów  tytoniowych 
w csmawianym okresie przedstawia 
się następująco: 9.053 000 szt. cygar,
6.278.606.000 szt. papierosów bez- 
ustnikowych, 97.178 000 szt. ustniko 
wych. Ponadto wyprodukowano
16.000 kg.' tabaki. 465,000 kg. ty to ­
n iu  fajkowego. P rodukcja papiero­
sów bezustnikowych przewyższa 
produkcję z analogicznego okresu 
r. ub. o praw ie 50 proc. Podobnie

przedstawia się sprawa w  dziedzi 
nie ty ton iu  fajkowego.

Ogólna wartość w yprodukowa­
nych w yrobów  w  pierwszym  pókro 
czu r.b. wyniosła 20 206.041.000 zł., 
co w  porównaniu z odpowiednim  
okresem roku 1947 stanowi wzrost 
o blisko 5 m ilia rdów  zł.

Przewiduje się. iż plan produkcji 
wyrobów tytoniow ych na rok 1943 
będzie wykonany w  ciągu 11 m ie­
sięcy.

powczasowe

Jednym z zadań w zakresie uzupeł 
niania ‘ sieci profilaktycznej' jest obecnie 
stworzenie ośrodków profilaktyki przy 
Ubezpiećzalniach Społecznych, niezależ 
nie od ośrodków, które istnieją przy za 
kładach wytwórczych. W  Warszawie 
uruchomiono w r. b. ośrodek rozpo- 
znawczo - leczniczy dla chorób zawo 
dowych. Do zadań ośrodka należy do­
kładne badanie pracowników skierowa 
nych przez lekarzy zakładowych, in­
spektorów pracy, a podejrzanych o cho 
roby zawodowe. Osoby te są klinicznie 
i laboratoryjnie badane, a następnie — 
w wypadku stwierdzenia choroby zawo 
dowej — leczone. Obecnie prowadzona 
jest akcja organizowania podobnych o- 
środków przy Ubezpieczalnóach Spo­
łecznych i w innych miastach.

Repatrianci przybywający do Polski 
T. kopalń belgijskich i francuskich przy 
wieźli nieznaną u nas chorobę zawodo 
wą —  glistsnicę. Jest to choroba kiszek 
spowodowana warunkami klimatyczny­
mi kopalń francuskich i belgijskich. 
Choroba ta jest u nas energicznie zwal 
czana. W  naszych warunkach nie sta 
nowi ona zresztą niebezpieczeństwa, po 
nieważ kopalnie polskie są daleko płyt 
sze od zachodnio-europejskich.

Profilaktyka, będąca jedną z naj­
młodszych gałęzi medycyny posiada 
przed sobą olbrzymią przyszłość i dla 
tego należy zapewnić jej jaknajpomyśl 
•niejsze warunki rozwojowe.

(Falk)

ku łów  naftowych osiągnięto nastę 
pujące w y n ik i: produkcja gazu 
płynnego wyniosła — 124 proc. pla 
nu, propanu 133 proc., n a fty  191 
proc., o le ju gazowego 124 proc., 
mieszanki opałowej 120 proc., w a­
zeliny 145 proc., smarów stałych 
251 proc., koksu 181 proc. i  benzy­
ny 133 proc.

pracy i rybacy morscy, zatrudnie­
n i w  maszoperiach, opartych na 
zasadzie wspólnej własności ku ­
trów ; m ie sza ją cy  i pracujący na 
terenie gm in w ie jsk ich ; rzem ieślni 
cy, zatrudniający nie więcej niż jed­
nego członka rodziny, płacące po­
datek obrotowy położne i  dy­
plomowane pielęgniarki, płacą­
cy. podatek obrotowy lekarze, den­
tyści, technicy dentystyczni, felcze 
rzy, weterynarze, o ile  są zatrud-

i stopni, również uczniowie zatrud I n ien i w  szpitalach, ośrodkach zdro 
nieni w  zakładach przemysłowych | wia, rzeźniach itp .

Czynsz w  wysokości połowy sta­
wek będą płacić in w a lid z i (wojen­
n i i pracy), posiadający u liczne pun 
k ty  sprzedaży detalicznej oraz rze­
m ieślnicy na Ziem iach Odzyska­
nych, zatrudnia jący w  swym za­
kładzie, poza członkam i rodziny, 
najwyżej trzech, a w  zakładach cu 
krrowniczych, piekarskich, w ęd li­
n ia rsk ich  1 złotniczych jednego pra 
cownika najemnego.

Członkowie Spółdzielni pracy, za 
leżnie od zakw alifikow an ia  ich 
przez M in is te rs tw o  Przemysłu i 
Handlu, będą płacić połowę sta­
wek. lub czynsz w  dotychczasowej 
wysokości.

Od w p ła t na Fundusz Gospodarki 
M ieszkaniowej zwolnione są lokale 
użytkowe, zajmowane przez urzę­
dy i przedsiębiorstwa państwowe, 
sapiorządowe, spółdzielcze, osoby 
prawne praw a publicznego, stówa 
rzyszenia wyższej użyteczności pu­
blicznej itp .

W płaty na Fundusz Gospodarki 
Mieszkaniowej od loka li użytko­
wych mogą zostać obniżone od 30 
do 70 proc., jeżeli władza czynszo­
wa pierwszej instancji orzeknie, że 
powierzchnia loka lu  użytkowego 
nie pozostaje w  gospodarczo uza­
sadnionym stosunku do dochodo­
wej intensywności je j wykorzysta­
nia.

Sioraimy się spojrzeć na każdq sytuację przez różowe
o k u la ry .
Ś w iat w ów czas w y d a  się lepszy i p iękn iejszy •••• 

z  nr. 30-et/<n śtjfjntinikt*
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L e tn io -je s ie n n y  okres | w cza­
sów  pracow n iczych  m a s ię  ku  
końcow i. W arto  zastanow ić się 
c h w ilę  nad zagadnieniem  wcza­
sow ym  w  Polsce i w yc iągnąć z 
niego odpow iedn ie  w n io s k i.'

Wczasy pracow nicze są n ie ­
w ą tp liw ie  jedną  z na jw iększych  
zdobyczy soc ja lnych cz łow ieka 
pracy w  Polsce pow o jenne j. Je­
że li pow tarzam y to s tw ie rdze ­
nie, k tó re  znane je s t ju ż  szero­
k ie m u  ogółow i, to czyn im y to  
dlatego, aby wykazać, że w ie lo ­
k ro tn ie  na jp iękn ie jsza  idea 
zm arnow ana je s t przez ludz i, 
k tó rzy  często bez z le j w o li,  
w sku te k  b ra ku  um ie ję tności, po 
tra f ią  wypaczyć na jw zn ioś le jsze 
p rogram y 1 cele. To, że czlow ie 
k o w i pracy u m o ż liw ia  się w y ­
ja zd  do dom ów w ypoczynko­
w ych , że u m o ż liw ia  m u się spę­
dzenie dwóch tygodn i w  m ie j­
scowości le tn isko w e j, czy uzd ro ­
w isko w e j za k ilka se t zło tych, 
n ie  upow ażnia n ie k tó rych  k ie ­
ro w n ik ó w  czy k ie row n icze k  do­
m ów  w ypoczynkow ych  do tra k  
tow an ia  wczasow iczów  lekcewa 
żąco, ,.z gó ry“ .

K ie ro w n ic y  c i zapom inają o 
s ław ne j ,,tabaklerze do nosa“  i 
uw ażają, że w łaśn ie  on i w y ­
św iadcza ją łaskę wczasowicz/ i .  
To jedna s trona  m edalu. D r a j, a 
to  spraw a samego u trzym an ia , 
k tó re  je s t n iezw yk le  w ażnym  w  
czasie u lopu. Czym  w y tłu m a ­
czyć, że w  je dn ym  dom u w yp o ­
czynkow ym  dostaje się rzeczy­
w iśc ie - jedzenie pożyw ne i do­
s ta tn ie , w  in n y m  zaś źle p rzy ­
rządzone i  n iewystarczające? 
Jak  ośw iadczono nam  w  F u n ­
duszu Wczasów zasadniczo p re lj 
m in u je  się iden tyczne s ta w k i 
dzienne na jednego człow ieka.
A  w ięc gdzie leży przyczyna? 
N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że p rz y ­
czyny należy szukać w  k ie ro w ­
n ic tw ie  dom u w ypoczynkow e­
go. Jeże li jeden dom  w ypoczyn 
ko w y  w  te j sam ej m ie jscow ości 
p o tra f i dać dz ienn ie  3500 k a lo r ii,  
a d ru g i da je  2000 k a lo r ii,  m ając 
iden tyczne m ożliw ości fin a n so ­
w e to n ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
w in ę  ponosi k ie ro w n ic tw o .

Jeden z dz ie n n ikó w  w a r­
szaw skich og ło s ił ank ie tę  na te 
m at wczasów. W śród lis tó w  Jzau 
w aży liśm y jeden spec ja ln ie  cha 
rak te rys tyczn y , w  k tó ry m  wcza • 
sow icz s tw ie rd z ił,  że u trzym a ­
nie  by ło  ta k  skandaliczne, że o- 
głoszeno s tra jk , po legający na 
n ie p rzy jm o w a n iu  p o s iłkó w  przez 
ca ły dzień. Następnego d n ia  ja ­
kość u trzym an ia  znacznie się po 
p ra w iła  i do końca pozostawa­
ło ono na ty m  sam ym  poziom ie.

Poza zagadnien iem  uczciw o­
ści k ie ro w n ik ó w  dom ów w y p o ­
czynkow ych, k tó re  m a zasadni­
cze znaczenie w  prow adzen iu  
pensjonatu odg ryw a  jeszcze 
w ie lk ą  ro lę  ich  um ie ję tność la  
chowa. Pow iedzm y sobie szcze­
rze, że obecni k ie ro w n ic y  dosta 
l i  s ię  na to s tanow isko przez 
p rzypadek <lub p ro tekc ję , a bar 
dzo rzadko  na podstaw ie  sw o ich  
k w a lif ik a c ji zawodowych. W yda 
je  nam  się, że Fundusz Wczasów, 
cen tra lna  in s ty tu c ja  dozorująca 
wczasy, w in ie n  przeprow adzić 
g ru n tow ną  selekcję personelu 
k ie row n iczego  w  domach w yp o ­
czynkowych. Z a n im  się to  stanie 
Fundusz W czasów po w in ie n  w  
m iesiącach m ałego ruch u  ( lis to ­
pad —  kw iec ień ) zorganizować 
specja lne ku rsy  na k tó rych  ju -  
św iadom iono by  k ie ro w n ik ó w , 
ja k ie  społeczne znaczenie m ają 
wczasy, ja k  na leży postępować 
z wczasowiczam i, ja k  należy ich 
odżyw iać itd . )

Jedyn ie  Fundusz W czasów po 
w o łan y  je s t do tego aby w y tw o  
rzyć k a d ry  k w a lif ik o w a n y c h  
p ra cow n ikó w  dom ów w ypoczyn­
kow ych, a w  następnym  etapie 
przew enty low ać elem ent perso­
na lny. Na s tanow iskach k ie ro w ­
n ik ó w  dem ów wczasowych w in ­
n i zostać ludz ie  krysz ta łow ych  
zasad, uczc iw i, um ie jący  gespo* 
darzyć groszem pub licznym . Bo 
ten grosz pu b liczny  pochodzi od 
ludz i, k tó ry m i się m ają op ieko­
wać T ych  lu d z i jes t ju ż  w  P o l­
sce k ilk a s e t tys ięcy, a |w  m ia ię  
rozszerzania a k c ji wczasowej bę 
dzie ich  m ilio n y . K to  tego n ie
•hcc, czy n ie  może zrozumieć, 

w in ie n  odejść.
(U)
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Nouje rozporządzenie Rady Ministrom

U lg i ,  zwolnienia i procedura
przy najmie mieszkań i wpłatach na F M

Zatwierdzone w  dn iu  6 bm. przez 
Radę Państwa rozporządzenie Rady 
M in is tró w  rozszerza znacznie liczbę 
osób, k tó rym  przysługuje prawo 
płacenia czynszu w  dotychczasowej 
wysokości, lub według stawek u l­
gowych. Będą opłacali czynsz w  do­
tychczasowej wysokości: posłowie 
na Sejm i  członkowie prezydiów 
rad narodowych, jeś li nie są p ła t­
n ika m i podatku Obrotowego, ucz­
n iow ie  szkół oraz uczniowie za tru ­
dn ieni w  zakładach przemysłowych 
i  rzemieślniczych, stypendyści, oso­
by pozostające na u trzym aniu  o- 
sób, opłacających czynsz, lub  o p ła ­
cających podatek gruntow y od 
przychodu do 60 q żyta rocznie, 
osoby stale niezdolne do pracy, je ­
ś li nie posiadają gospodarstwa ro l­
nego, lub innych źródeł u trzym a­
nia, pod w arunkiem  w ynajm ow a­
n ia  n ie w ięcej n iż  jednej izby, 
członkowie portowych zrzeszeń 
pracy i rybacy morscy, zatrudnieni 
w  maezoperiach, opartych na za­
sadzie wspólnej własności ku trów , 
m ieszkający i pracujący na terenie 
gm in  w ie jsk ich  (wyjąwszy uzdro­
w iska), rzem ieślnicy, zatrudnia jący 
n ie  w ięcej n iż jednego członka ro ­
dziny, płacące podatek obrotowy 
położne i dyplomowane p ie lęgn ia r­
k i, płacący podatek obrotowy le ka ­
rze, dentyści, technicy dentystycz­
n i, felczerzy, weterynarze, o ile  są 
zatrudnien i w  szpitalach, ośrodkach 
zdrowia, rzeźniach itp .

Czynsz w  wysokości połowy sta­
wek będą płacić inw a lidz i (wojen­
n i i pracy), posiadający uliczne 
punkty  sprzedaży detalicznej oraz 

.rzem ieślnicy na Ziem iach Odzyska­
nych, zatrudniający w  swym zakła­
dzie, poza członkami rodziny, naj - 
wyżej trzech, a w  zakładach cu­
krowniczych, piekarskich, w ę d li­
n ia rsk ich  i  złotniczych jednego pra­
cownika najemnego.

Członkowie spółdzielni pracy, za­
leżnie od zakw a lifikow an ia  ich 
przez M in is te rstw o Przemysłu i 
HansUtt.

Od na Fundusz Gospodar­
k i  M!9*sSr*niowej zwolnione są lo ­
kale użytkowe, zajmowane przez 
urzędy i przedsiębiorstwa państwo­
we, samorządowe, spółdzielcze, oso­
by prawne prawa publicznego, sto­
warzyszenia wyższej użyteczności 
publicznej itp.

W płaty na Fundusz Gospodarki 
M ieszkaniowej od loka li użytko­
wych mogą być obniżone od 30 do 
70 proc-., . jeżeli władza czynszowa 
pierwszej instancji orzeknie, że po­
w ierzchnia loka lu  użytkowego nie 
pozostaje w  gospodarczo uzasadnio­
nym  stosunku d-o dochodowej in ­
tensywności je j wykorzystania.

Dalsze rozporządzenie Rady M i­
n is trów  dotyczy właściwości w ładz 
i  postępowaniu przy ustalaniu w y ­
sokości czynszu oraz przy w ym ia -

Gospodarki M ieszkaniowej. W yjaś­
n ia  ono m. in., że sublokatora n a ­
leży rozumieć także jako najemcę.

Pobieranie •’ dodatkowych opłat 
przez wynajmującego za zgodą na­
jemcy, jako pokryw anie  kosztów 
eksploatacji, jest dozwolone.

W ynajm ujący dokonuje pom iaru 
lokalu i  ustala wysokość czynszu 
według ilości izb i  ich charakteru 
(mieszkalny, czy użytkowy).

W ynajm ujący sporządza lis tę  w y ­
m ia ru  czynszu- i  podaje ją  do ogól­
nej wiadomości przez wywieszenie 
w  bramie, przy czym jeś li lokal 
zajmowany jest przez k ilk u  na­
jemców (sublokatorów) dla każdego j 
poszczególnie.

Nadzór nad czynnościami w y n a j- . 
mującego należy do zarządów m ie j- j 
skich i gm innych jako w ładz czyn- j 
szowych I-e j instancji. W Warsza­
w ie  i  Łodzi do Starostw Grodz­
kich.

Władze czynszowe sprawują nad­
zór nad p raw id łow ym  określaniem 
wysokości czynszu i  nad uiszcza­
niem  w p ła t na Fundusz Gospodarki 
M ieszkaniowej, ustalają wysokości

w p ła t nieobliczonych — . obliczo­
nych w ad liw ie  oraz rozstrzygają 
spory pomiędzy w ynajm ującym  a 
najemcą co do rozm iaru czynszu, 
a wreszcie ściągają zaległe w p ła ty 
na F. G. M.

Zainteresowani mogą odwołać się 
od decyzji w ładz czynszowych I-ej 
instanc ji do Czynszowej K om is ji 
Odwoławczej czynnej przy staro­
stwach pow iatowych dla pow iatów, 
przy zarządach m ie jsk ich  m iast w y ­
dzielonych.

Czynszowa K om isja  Odwoławcza 
składa się z przewodniczącego, 
zastępcy i  ławników .

Do K o m is ji mogą być powołani 
wyłącznie członkowie zw iązków za­
wodowych lub pracownicy pań­
stwow i czy samorządowi, mający 
dostateczne doświadczenie p ra w n i­
cze. W skład Czynszowych K om is ji 
Odwoławczych wchodzą też osoby 
reprezentujące interesy w łaścic ie li 
i dzierżawców nieruchomości.

Kom isje powoływane są przez 
wojewodów, a w  Warszawie i  Ło­
dzi przez prezydentów miast.

Ekwiwalent w gotówce i zasiłki rodzinne
za dileh I

W zw iązku ze zniesieniem od 
dn ia  1 lis topada  br. przydzia łów  
Chleba i m ąki na k a rty  zaopatrze­
nia, posiadacze k a rt otrzym ywać 
będą równowartość w  gotówce 
oraz zwiększony dodatek rodzinny. 
Wysokość ekw iw a len tu  oszacowano 
według najwyższych cen w  kra ju . 
Dla Chleba wędług ceny w  Warsza 
w ie — 33 zł. za 1 kg., d la  m ąki 
według ceny w  w oj. śłąsko-dąbrow 
skim — 61.5 zł. za 1 kg.

Pełny ekw iw a len t miesięczny dla 
posiadaczy k a rt zaopatrzenia po­
szczególnych ka tegorii wyniesie: 
i  ka t — 405 zł., kat. C — 135 zł., 
kat PZ — 595 zł., kat. P Z I — 495 
zł. i  kat. NZ — 215 zł.

Z as iłk i rodzinne dla osób upraw  
nionych do pobierania rodzinnych

mąkę po zniesienia kartek
ka rt zaopatrzenia powiększone z<h  
staną w  następujący sposób: zasłn 
tek na pierwsze dziecko — o 385 z ł^ 
na drugie dziecko — o 415 zł., na 
trzecie i  następne dzieci — o 450 
zł. oraz zasiłek na żonę (jeśli są 
dzieci) — o 260 •A. Ten ostatni do­
datek otrzyma również pracow n ik  
na żonę bezdzietną o ile  złoży za­
świadczenie o -niemożności je j za-1 
trudnienia lub  niezdolności do pra 
cy.

Osoby, k tó re  pobierają stałe w y  
nagrodzenie gotówkowe z ty tu łu  
emerytur, re n t i  zapomóg rów nież 
otrzymają zwiększony dodatek 
aprow izacyjny, M ianow icie  posia­
dacze kart. I  kat. o 405 zł., k a r t 
kat. IR  — o 260 zł.« i  I IR  — o 135 
zł. miesięcznie.

W  m iesiącu pog łęb ien ia  przp iaźni z Z S R R

W Wieikopolsce i n a  Pomorzu
Z PO ZN AN IA  wyruszyło w  objazd c ji, odczytów, przedstawień tea tra l- 

po województw ie 13 ekip film o w ych ,! nych i k inow ych postanowiono o r- 
które dadzą ok. 2.000 przedstawień. | ganizować w. świetlicach, zakładach 
Zostanie wyśw ietlonych około 20 f i l -  i pracy i  w  fabrykach w ieczory przy- 
mów radzieckich. Przedstawienia te- jaźni polsko-radzieckiej, w szko- 
poprzedzą prelekcje na tem at zna­
czenia w ym ia n y . ku ltu ra lne j dla roz­
w o ju  obu bratn ich narodów.

W BYDGOSZCZY oprócz pre lek-

Róiuny start i róume tuarunki do nauki

9.000 miejsc w bursach i 0.000 stypendiów
d la  lis z ia fc ^ c e f s ię  m ło d z ie ż y

Tow. Burs i  Stypendiów R. P. 
pochwalić się może wydatną dzia­
łalnością w  k ie runku  udzielania 
pomocy m ateria lnej i  stwarzania 
warunków, niezbędnych do kszta ł­
cenia się m łodzieży robotniczej i 
chłopskiej oraz dzieci in te ligenc ji 
pracującej.

T. B. S., które działalnością swo­
ją objęło cały kra j, postaw iło sobie 
jako hasło „rów ny start i równe 
w a runk i kształcenia się i rozwoju 
dla całej młodzieży w  społeczeń­
stwie, bez względu na je j pochodze­
nie, a ty lko  ze względu na osobiste 
zdolności i osobistą wartość każ­
dego dla demokratycznego społeczeń 
stwa".

W r. 1947/48
zorganizowano 55 burs dla 4980 
osób. W te j liczbie było młodzieży 
ze wsi 3984, z m iast — 966, ro ln i­
ków  2144, robotn ików  1642, in te li­
gencji pracującej — 990, innych za­
wodów — 204. W szkołach ogólno­
kształcących uczyło się 1809 osób, 
w  zawodowych 2933, w powszech­
nych 175, wyższych 63.

W r. 1948/49

. . . ___  przew iduje się 89 burs, które po­
rze i  ściąganiu w p ła t na Fundusz mieszczą około 9.000 młodzieży.

W zakresie stypendiów w  roku 
szkolnym 1947/48 wydano 5028 sty­
pendiów na sumę 150.840.000 zł.
W tym  ze stypendiów tych korzy­
stały dzieci drobnych ro ln ików  w  
liczbie 2.130, robotn ików  — 1702, 
in te ligenc ji pracującej — 892. W 
szkołach ogólnokszta łcących uczyło 
się 1726 osób, w  zawodowych —- 
2.964, powszechnych 75, na uczel­
niach wyższych 263.

Na rok szkolny 1948/49 'p rzew i­
duje się

około 8 000 stypendiów.
Inwestycje TBS na budowę burs 

do r. 1947 w ynosiły  82.000.000 zł.
W r. 1948 TBS przew idu je  do 
240.OCO.000 zł.
P O T R Z E B A  36.000 S TY P E N D IÓ W !

Według obliczeń TBS m in im um  
konieczne stypendiów, które nale­
żałoby osiągnąć wynosi 36.080. Do 
osiągnięcia tego m in im um  brak je- słowacj a 5 
dnak 16.580 stypendiów na sumę 
653.300.000 zł. Szukając źródeł i 
możliwości do zrealizowania tego 
planu TBS w idz i je m. in.

w  skup ien iu  w TBS całej akc ji 
społecznej w  tym  zakresie;

w  opodatkowaniu się członków 
Zw iązków  Zaw. na rzecz akc ji 
stypendialnej;

w  opodatkowaniu promes w  ban­
kach centralnych na rzecz akc ji 
stypendialnej;

w  obciążeniu samorządów świad­
czeniami na akcję stypendialną;

w  objęciu Towarzystwa ak­
cją Pomocy Zim owej.

łach pogadanki, recytacje i  kon­
kursy na temat; „Ja k i autor rosyj* 
ski najbardziej m i się podoba i  dla*
czego“ .

W „M iesiącu Pogłębienia Przy-i 
ja źn i“  groby poległych bohaterów 
radzieckich otoczone będą specjalną 
opieką. Szczególnie uroczyście ob­
chodzona będzie w  powiecie 5-ta 
rocznica b itw y  pod Lenino.

Artyści opery praskiej
na gościnnych występach 

w Polsce
W najbliższych dniach przybędą 

do Polski artyści opery Teatru N a­
rodowego w  Pradze — tenor Beno 
B łachut oraz baryton K a ro l Haken.

A rtyśc i dadzą szereg gościnnych 
występów w  operach w  Poznaniu, 
Katow icach i W rocław iu i koncerto­
wać będą w  Warszawie.

Nieludzki ksiądz-katecheta przed sądem
Do Sądu Doraźnego w  K a to w i­

cach w p łyną ł akt oskarżenia prze­
ciwko księdzu-katechecie Welcelo-

Pofiscy górnicy
w Caechisslowacii

Do Pragi udała się 60-osobowa wy­
cieczka pracowników przemysłu węglo­
wego, która zabawi na terenie Czecho 

dni. Uczestnicy wycieczki 
1 zwiedzą stolicę Czechosłowacji oraz 

zapoznają się z ważniejszymi ośrodkami 
przemysłu węglowego.

Wymienna wycieczka czechosłowac­
kiego przemysłu górniczego przybywa 
do Polski w najbliższych dniach. Go­
ście zaznajomią się z naszymi centrami 
przemysłu górniczego oraz zwiedzą 
Kraków i Oświęcim.

vvi, pełniącemu obow iązki probo­
szcza w  Turkow icach i  W achow i- 
cach w  pow. głubćzyckim.

Ksiądz Welcel ja k  ustalono w  do 
chodzeniu by ł sprawcą śm ie rc i 
12-letniego M ichała Grocholskiego, 
ucznia szkoły podstawowej w  B u -  
ciechowicach. Chłopiec zm arł w sku 
tek zapalenia opon mózgowych, po 

; pobiciu przez katechetę w  szkole.
12-letni Grocholski pob ity został 

przez katechtę dlatego, iż ojciec 
jego odm ów ił dostarczenia kon i na 
potrzeby ks. Welcla.

Ta sensacyjna rozprawa, na k tó ­
re j zeznawać będzie 30 świadków, 
rodziców dzieci m altretowanych 
przez katechetę, odbędzie się W 
najbliższych dniach na sesji wy­
jazdowej Sądu Doraźnego w Ra­
ciborzu.

140 tyś. sierot -  1.400 tys. połsieroł
(Na m arginesie „O p ie ku n a  Społecznego” )

„O piekun Społeczny“  jest le k tu ­
rą  wręcz pasjonującą. Formalnie 
jest to organ Resortu Zdrow ia  i O- 
p iek i Społecznej Zarządu m. st. War 
szawy. W istocie jednak ma pięk­
ną ambicję ogarnięcia całości za­
gadnień opiekuńczych (i charyta­
tywnych) w  k ra ju , j  doskonale jest 
o wszystkim , co się na tym  odcin 
ku dz'eje. po:uformowany.

Jest on dla dziennikarza prawdzi 
wą kopalnią wiadomości i tematów 
o o lbrzym ie j rozpiętości: od spraw 
sieroctwa do zagadni ń w a lk i z pro 
stytucją i  chorobami weneryczny­
m i włącznie. W zasadzie miesięcz­
n ik  ukazuje się przeważnie w  to - 
n rkach o podwójnej (czasem po­
tró jne) num eracji, w  tym  ro ­
ku ukazało się takich tom ików  czte 
ry.

A teraz nare w ^ z ą s a ią c y ć h  .cyfr 
zacz m ię tych  z tego w y d a w n i­
ctwa.

y ,* n -r, „  n e f > ■ 1 .-■■■- n - ‘Vi ą - * o r-j j
r r ’ - ’ ’-’■-’-u *o  la t 18 wyno
si w  ' " 'a  cep reV iych
sierot er az ’•’ ■’ "c i których rodzice 
zagino1i. o k r'o  140 000 lóczba pół- 
sierot — 1 4n0 000 (dane z no ta tk i 
dyr. F. F , V , Op Sp. IV  str 155).

Bardziej dokładna, ale za to

m nie j aktualna, statystyka z a rtyku  
łu  p. J. Chudzik „Zagadnienia sie­
roctwa j  dzieci opuszczonych“ oce­
nia ogólną ilość sierot i półsierot 
na 1.544.132 w  c h w ili zaprzestania 
działań wojennych, co praw ie  dok­
ładnie pokryw a się z sumą przyb li 
żonych liczb podanych przez p. Pa 
w ułę  i  stanowi jedną piątą ogółu 
dzieci i m łodzieży w  w ieku  do la t 
18. Nawiasem mówiąc, bardziej 
szczegółowe liczby podane z kolei 
przez autorkę dają w  sumie cyfrę 
jeszcze większą, bo 1.573.132. W każ 
dym razie, w  św ietle obu obliczeń, 
stan. sieroctwa nie u legł w  Polsce 
w  ciągu ostatnich la t większym 
zmianom.

Na progu br. w  Domach Dziecka 
znajdowało się 46 000 dzieci. Ta 
cyfra  zdaje się nie ulegać w ą tp li­
wości. bo powtarza się k ilk a k ro t­
nie. Natom !ast ilość samych Do­
mów w  dwóch s ¡siadujących a rty ­
kułach (na str. 100 i 101 „Op. Sp." 
I —II I )  charakteryzują ■ liczby nieco 
sprzeczne N iew ą tp liw ie  n ra roda j- 
na jednak będzie tu  cyfra podana 
przez w icem in. Jabłońskiego, wg. 
którego „Domów Dziecka“  (prawdo 
podobnie ty lko  powyżej trzech lat) 
jest 730, w  tym- rządowych 140 na

11.000 • dzieci. Organizacje społecz­
ne u trzym ują jak z tego w ynika, 
590 Domów na 35.000 wychowan­
ków.

K om ite ty  Opieki Społecznej par­
tycypują  w  te j liczbie 70 Domami 
Dziecka oraz znaczną ilością innych 
in s ty tu c ji opiekuńczych, ja k  tzw. 
pogotowia, prewentoria, domy m ło­
dzieżowe łtd . — nie licząc oczywiś 
cie Domów M a tk i i Dziecka oraz 
Domów Małego Dziecka, które znaj 
dują się poza zasięgiem w pływ ów  
M in . Oświaty.

W rodzinach zastępczych, nadzo­
rowanych i  finansowanych przez 
państwo, jest z ko le i ok. 73.000 sie 
rot. Dożywianych jest 1.400 000 dzie 
ci.

Ogółem tegoroczny budżet M in . 
O św iaty na jednym  ty lko  odcinku 
Opieki Społecznej wyniesie 6,2 mld. 
złotych.

Są to już c y fry  radosne, choć 
wciąż jeszcze zbyt małe. Powraca 
m y w ięc znów do smutnych cyfr.

Dzieci przestępczych (żebrzących, 
trudniących się prostytucją i in.) 
było przed wojną 20.000. Dziś „O - 
p iekun Społeczny“ ocenia ich ilość 
na 100.000 (I—I I I  str. 99), co w y­
daje się nam liczbą raczej apriory 
cznie ustaloną.

P. M. Jakubowicz w swym pro­
jekcie  w a lk i z prostytucją (przede 
wszystkim  dziecięcą) ’— „Zagadnie 
nie nierządu i  w alka z n im  w  no­
woczesnym u jęc iu “ („Op. Sp.“  I —

I I I  28—53) charakteryzuje systemy 
obowiązujące dotychczas w  odnie­
sieniu do p ros ty tuc ji: reglamenta- 
cy jny (w Rosji carskiej), neoregla- 
m entacyjny (w Polsce przedwrześ- 
■niowej), abolicjonistyczny (tra k tu ­
jący „k lie n ta “  na ró w n i z prosty­
tutką), proh ib ic jon istyczny (ściga­
jący sądownie za upraw ianie pro­
sty tuc ji) oraz system is tn ie jący na 
tym  odcinku w  Zw iązku Radziec­
k im  a prowadzący do całkow ite j 
lik w id a c ji nierządu.

Auto rka  proponuje szereg zarzą­
dzeń pro filaktycznych, wychowaw­
czo - opiekuńczych i represyjnych. 
Żąda zm iany ustawodawstwa, gdyż 
dotychczas nie mamy żadnej pod­
stawy prawnej, k tó raby nam poz­
w o liła  zająć się losem p ros ty tu tk i 
dorosłej (w  stosunku do n ie le tn ie j 
wystarczy ustawa o wychowaniu' 
zapobiegawczym). Całość akcji by­
łaby poruczona Centralnej K om is ji 
do w a lk i z prostytucją, k tó ra  po­
w inna  urzędować przy M in is te r­
stw ie Zdrow ia.

Jednym z odc inków  te j akc ji jest 
ponowne uruchomienie zakładu dla 
n ie le tn ich prostytutek w H enryko­
wie, obliczonego na 60 miejsc, a w y­
posażonego warsztaty tkackie, 
ble liźniarskie. kraw ieck ie  i posia­
dającego sad owocowy oraz w a­
rzyw ny i zamkniętą szkołę pow­
szechną na miejscu.

Zagadnienia opieki nad matką 
pozbawioną środków do życia (i je j

szkolenia), zagadnienia opieki nad 
niemowlęciem, dzieckiem w  w ieku  
przedszkolnym, kaleką i  wreszcie 
nad starcem oraz specyficzne zagad 
nienia w a lk i z żebractwem znala­
zły również bardzo wyczerpujące 
naświetlenie na łamach pisma. Z 
braku m ieJsca n ' e omawiamy tu  
tych wszystkich spraw. Zwrócim y 
jedynie uwagę czyte ln ików  na a r­
ty k u ł p. J. Bieńka „Pochylm y się 
nad dzieckiem“  (przedruk z „Dzień 
n ika  Polskiego“ ), z którego w ynika, 
że opieka nad dzieckiem na w si 
wciąż jeszcze wygląda rozpaczliw ie. 
Samopomoc Chłopska i samorząd 
w ie jsk i rob ią  na tym  odcinku mało 
albo nic, a ludzie dobrej w o li w  
ChTPD skazani są na borykanie się 
z brakiem  funduszów i powszech­
ną obojętnością.

Dalej w arto  przeczytać m akabry 
czny a rtyku ł p. H. Haaze „O brazki 
z sądu dla n ie le tn ich“  („Op. Sp.*4 
IV  132—138) i uświadomić sobie, 
że laby Zatrzym ań dla dz’’eci W 
Warszawie wciąż jeszcze n ie ma 
(przetrzymywane są one nadal W 
areszcie albo w  więzieniu).

N ie ma również — nie ty lko  W 
Warszawie, ale w  ogóle — domu 
poprawczego dla dziewcząt i p rzy 
skazaniu n ie le tn ie j stosuje się dw ie 
skrajności. A lbo sie je j (z braku od 
powiedniego zakładu) wszystko pu­
szcza płazem albo sie ią pakuje do 
Fordonu —- a w ięc do dorosłych 
kryminał:!' r/ek.

BOHDAN GĘBARSKI
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„Podróż pono Porricl»«“— Laóiche’a i Martina
w Teatrze M a łym

Francuzi mówią, że muza Lab i 
che‘a jest siostrą Guignola i  P o li­
szynela. Is to tn ie  jego farsy i  w o ­
dew ile ob fitu jące w  humorystycz­
ne sytuacje, pełne nieprawdopodob 
nych „q u i pro quo“ wprowadzają 
nas w  dziwny św iat ludzi-mariome 
t&c wplątanych w  mechanizm za­
w ro tne j in tryg i. N ajbardzie j typo 
w y  pod tym  względem jest „Kape­
lusz słomkowy“ , którego sukces 
przed p iaw ie  stu la ty  n iew iele m ia ł 
sobie równych. Ta pełna sytuacyj­
nego hum oru farsa doczekała się o- 
pracowania film owego i  do dziś 
w a c a  raz po raz na francuskie sce
ny ,̂+W .Polsce M a  już po w ojn ie  
wystawiana dw ukrotn ie  (w K rako ­
w ie i  Warszawie).

l S CMjf a większość sztuk
sza Abo V Y do typu "Kapelu­sza Słomkowego“ i tak i rodzaj
cha°™v?SCi +W aŻa Się na °2ó ł za 

t eKy l yCZny dla te:go autom. Lecz Labiche napisał również k ilka  
sztuk o charakterze komediowym 
L L e  yoyage de M. Perrichon“ , , Le 
M isanthrope e t 1‘auvergnat“  Co­
lim are  le b ien-a im é“ , „Le  P lus’ heu 
reux des tro is “ , „La  Poudre aux 
yeux ') które ssm określił jako 
¿T°iriedleS d‘°bservation“ . Jak nie 
ma/.n,? ? de fin ic ji  wy-wniosko- 

to Sztuk! czerpiące m ateria ł
Dnrtl1daOWy Z, ob.sęrw acji życia, z 

^ dani a ludzkich charakterów, 
ipk r ?dzaW twórczość odbiega da 
W °  „ od Pokrewieństwa z Guigno- 
d J i lp f7 Poliszynelem. M ałym  arcy- 
-  J „ .  t ! g°  w laśnie gatunku ko- 
chon“  ”Podróż pana P e rri­
to  im,’a)k  ° ra doczekała się zaszczy 
tn y s ta w ie n ia  w  Kom edii Francu-

ia k an lC¿ eJJ ,0kaiZUje w  te j sztuce, 
r  pysZał’kowatego głupca upoka- 
^  ° becnas'c człowieka, k tó ry  mu 
oddał przysługę, i  j ak schlebia mu 
obcowanie z człowiekiem, k tó ry  je 
mu w łaśnie coś zawdzięcza. Prawdo 
to stara jak  św iat i tak samo czę­
sta. jak  często zdarzają się dłuż­
n icy  i  w ierzyciele. (Chcesz stracić 
przyjaciela? pożycz mu większą su 
mę pieniędzy). Ten m orał w yn ika - 

u •’Podroży  Pana P errichon“ 
ram y zabawnej in - 

o ^ f * 1; ,  7 ° Ch mtcdzieńców zabiega
starafan Z  Cd° a 5adnei dziewczyny, starając się uzyskać jego zgodę n a  
poślubienie H e n ry k i " c r u g g  ™ 

ok pana Perrichon _  egzempla

Filharmonia Stołeczna
sala „ROMA"

k o n c e r t  s y m f o n i c z n y
dn. s,x nr. godz. 19 

Orkiestra Filharmonii Stołecznej 
°(r rv^ ‘ : Zdzisław Górzyński 

«rtepian: Halina Czerny-Stefańska 
i ». , Program:

K arło w icz  -  Serenada na ork ie - 
s tr^  sm yczkową

3. M o «H KSkl ~  N ° C na Ł ^ se ' Górze M ozart — K o n ce rt fo rte p ia n o w y

rzem „niewdzięcznika“  jest w  tej 
sztuce M a jo rin  wyciągający „po­
życzki“ od Perrichona, k tó ry  jest 
typem  skąpca. H is to ria  pojedynku 
w ykazuje jeszcze jedną cechę 
Perrichona: tchórzostwo. „Podróż 
pana Forrichon“  zbliża się zatem 
do typu  komedii charakterów.

Reżyser Czesław Szpakow icz nie 
ma szczęścia do sztuk francuskich. 
Po w ie lk im  nieporozumieniu, ja ­
k im  była w  ubiegłyrp sezonie re ­
żyseria kom edii Musseta „N ie  igra 
się z m iłością“ , drug im  w ie lk im  
nieporozumieniem reżyserskim jest 
„Podróż pana P errichon“ . Szpako­
w icz u ją ł tę komedię w  formę prze 
jaskraw ionej groteski zbliżonej bar 
dziej do cyrku  n iż do teatru. A k to ­
rzy ruszali się po scenie w  nerw o­
wych podrygach a całość w yw oła ła  
e fekt wręcz odw rotny od zamierzo 
nego: dawno już nie oglądałam 
tak nudnego przedstawienia korne 
diowego.

Trudno oczywiście w in ić  akto­
rów  poddających się przecież k ie ­
row n ic tw u  reżysera. Role by ły  na 
ogól przeszarżowane. Stosunkowo 
najw ięcej s iły  komicznej w ydobył 
z postaci Perrichona S tan is ław  
L ib n e r  i  Tadeusz K u b a ls k i jako 
pu łkow n ik  Mathieu. Nieznośnie w y  
krygowana była para zalotn ików  
(W ito ld  Sadowy i  B olesław  I to -  
s trzyńsk i). S te fan ia  K o rnacka  i  
E w a K a rska  (pani Perrichon i 
Henryka) bez wyraźnego powodze 
nia us iłow ały naśladować kobiece 
postacie z „Kapelusza Słomkowe­
go“ , przeciążając swoje ro le  nad­
m iarem  gestów i nerwowej m im ik i. 
To samo trzeba powiedzieć o Jan ie 
N o w ic k im  w  ro li M ajorina.

Barwna oprawa scenograficzna 
Ignacego W itza  została skompono­
wana w  s ty lu  jaskrawej groteski —■ 
zgodnie z koncepcją reżyserską.

Z o fia  K a rcze w ska -M a rk ie w icz

Łanem żelaznym zamordowali szofera
zęby zdebyć Sized samochód

Sąd Doraźny w  Warszawie roz­
patru je sprawę braci Rowickich, 
k tó rzy w  celu zrabowania auta za­
m ordowali szofera M in is te rstw a 
Ziem  Odzyskanych Czesława P i­
sarskiego.

Rowiccy m ie li w łasny warsztat 
reperacji samochodów przy ul. Mo­
kre j 31 w  Warszawie. Poza tym  by 
l i  w łaścicie lam i ciężarówki i tak ­
sówki. Chcąc zdobyć jesizcze jeden 
samochód, zdecydowali się na po­
pełnienie mordu. Przypadkową o- 
fia rą  ich zmowy padł szofer Pisar 
ski, którego, zbrodniarze w yna ję li 
na jazdę w  stronę Świdra. P isarski 
cd pasażerów „na łebka“  w z ią ł za 
kurs 1.500 zł.

Dodać należy, że bracia podzie lili 
się ro lam i. Sylwester by ł pasaże-, 
rem i w z ią ł z sobą łom  żelazny, 
b ra t jego na upatrzone miejsce, 
gdzie m ia ł przywieźć P isarski rze­
komego pasażera, udał się własną 
taksówką.

R ow ick i kazał Pisarskiemu skrę 
cić dróżką przed mostem na Ś w i­
drze. Po u jechaniu ■ k ilkudziesięciu

W y c h o w a n ie  f iz y c z n e  1 ¡spoci

A -d u r
5 śm tłCki ~  Stańczyk

~  U w e rtu ra  do 
!> Przecisną N arzeczona“ .

o pe ry

SPORTOW CY R A D ZIE C C Y  
P R Z Y JE Ż D Ż A JĄ  DO P O L S K I

W Miesiącu Zbliżenia Polsko-Ra­
dzieckiego na zaproszenie G łówne­
go Urzędu K u ltu ry  Fizycznej p rzy­
bywa do Warszawy dn ia 9 lub 10 
bm. 90-osobowa ekipa sportowa 
ZSRR.

Pobyt sportowców radzieckich w  
Polsce  ̂obliczny jest na około dwa 
tygodnie. W czasie tym  rozegrają 
oni szereg spotkań w  różnych o- 
środkach kra ju .

W skład ek ipy  wchodzą: lekko­
atleci (mężczyźni i kobiety), koszy­
karze (mężczyźni i  kobiety), Siatka­
rze (mężczyźni i  kobiety) oraz g im ­
nastycy (mężczyźni i kobiety). Do­
kładny skład ekipy sportowców ra ­
dzieckich podany zostanie w  dniu 
8 bm.

Istn ie je  możliwość, że siatkarze i 
koszykarze wezmą udzia ł w  ju b i­
leuszowym tu rn ie ju  g ie r sporto­
w ych  warszawskiego AZS, wobec 
czego tu rn ie j ten zostałby przedłu­
żony i  zyskałby w ie le  na a trakcy j­
ności.

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  t u r n i e j  
A Z S -u RO ZPO C ZĘTY

Na kortach centralnych WKS Le­
gia rozpoczął się w  czwartek m ię ­
dzynarodowy tu rn ie j w  piłce ko ­
szykowej i s iatkowej zorganizowa­
ny z okazji 30-lecia Akademickiego 
Zw iązku Sportowego.

Na starcie stanęły drużyny ,,Spar- 
ta “  (Praha) — siatkówka i  koszy­
kówka mężczyzn i koszykówka ko - 
b iet; drużyna siatkarek Slezka 
(Ostrawa), koszykarki Akadem ii 
Wychowania Fizycznego Budapeszt. 
Wieczorem przybyć mają siatkarze 
„Csepel“  Budapeszt. Z drużyn k ra ­
jowych startu ją AZS (Wrocław) — 
Siatkówka mężczyzn, HKS (Łódź) 
— siatkówka i  koszykówka kobiet;

P rze m yś l P a ńs tw o w y
w Złotym Stoku Dl. Śl., woj. Wrocław

z a t r u d n i___  _______________ @

-Łch K S IĘ G O W Y C H  z dłuższą p ra k ty k ą  
I  KS IĘG O W EG O  
1 T E C H N IK  a - g ó r n i k a  
i  T E C H N IK A  m e c h a n i k a  

t e c h n i k a  c h e m i k a
W arunki d o  rwv>- - .

. °w ienia. Mieszkania zapewnione.
Oferty zgłaszać w

w  Z ło tym  Stoku. waaz- Osobowym Przemysłu Arsenowego
K r. 2573-0

HZEMYSŁU NlEOStSAHECZHEGe
P ü S - á m  ■

-••«3# Sí

doświadczonego INŻYNIER./' r  M IK A  na ♦ • ,
u-zielneso dla f.h i-i.m  „u - ■ na stanowisko samo-
Pcwnione.. y chemicznej „Radocha“ . Mieszkanie za-

dzialu Osobowego°^ZiednrIr7 pi SGmi?e Prosimy kierować do Od- 
wice, Górne WaW 25 ° C“ema przemysłu nieorganicznego, G li-  

— —- ______  y ' K r. 3572-0

AZS (Warszawa) — siatkówka i  k o ­
szykówka drużyn męskich i  żeń­
skich.

T u rn ie j rozpoczęło spotkanie w  
piłce siatkowej mężczyzn między 
drużynam i „Sparta“  (Praha) i  AZS 
(Warszawa). Spotkanie w yg ra li 
Czesi w  dwóch setach 15:9, 17:15. 
„Sparta“ była drużyną lepszą _ tech ■ 
nicznie i  przewyższała AZS pod 
każdym względęm. Jedynie w  d ru ­
g im  secie Warszawiacy p o tra fili na 
wiązać równorzędną walkę. W se­
cie tym  AZS prow adził 14:9. U  Cze­
chów na jlep ie j w ypad li reprezen­
tanci k ra ju  Schwarzkopf i  Svobo- 
da.

W meczu koszykówki kobiecej 
„S parta“  — Praha pokonała w a r­
szawski AZS 81:6 (50:1). M łody ze­
spół Warszawianek by ł zespołem 
zbyt słabym dla „Sparty“ , w  któ re j 
grało 5 reprezentantek Czechosło­

w acji. W drużynie czeskiej dosko­
nała była. Merhautc>va. ,

W kilku wieissach
Skład bokserów  W ęgier na mecz 

z Polską. Węgierski Związek Bok­
serski us ta lił już skład drużyny re ­
prezentacyjnej, k tó ra  spotka Się dn. 
16 bm. w  Budapeszcie z reprezen­
tacją Polski. B arw  Węgier bronić 
będą (od wagi muszej do ciężkiej): 
Bednay, Horvath, Farkas, Buday, 
Bene I, Szalay, Kapoesci, M ihay i. 
W drużynie węgierskie j b rak jest 
dwóch m istrzów  o lim p ijsk ich  Csika 
— wadze koguciej i  Papp‘a — w 
wadze średniej, k tó rzy wykazują 
ostatnio w yb itn y  spadek formy. — 
N iem nie j jednak drużyna w ęg ie r­
ska jest b. silna i. zawiera 4-ry n a ­
zwiska uczestników O lim piady lo n ­
dyńskiej.

Zapaśnicy w ęg ie rscy na Ś ląsku.
Zarządowi „S iły “  (Mysłowice) uda­
ło się zakontraktować reprezenta­
cy jny zespół Budapesztu na dzień 
15 bm. „S i ł* “  do spotkania z Bu­
dapesztem wystąpi w  tym  samym 
składzie co z „Leg ią “  w  Krakow ie.

Dw a m iędzypaństw ow e mecze 
lekkoa tle tyczne . W czasie swego po­
bytu na międzynarodowych zawo­
dach lekkoatletycznych w  B uka ­
reszcie, delegat PZLA  — Boski o- 
m ów ił z przedstawicielam i R um u­
n ii i  Węgier sprawę rozegrania w 
przyszłym roku spotkań m iędzy­
państwowych z Polską. Oba spotka- 
nia odbędą się prawdopodobnie w 
Polsce, przy czym rozegranie me­
czu Polska — Rumunia p ro je k to ­
wane jest na wiosnę.

Szerm ierze czescy p rzy ja d ą  do 
W roc ław ia . W najbliższych dniach 
w yjedzie do W rocławia grupa szer­
m ierzy czechosłowackich w  sk ła ­
dzie: dr L in h a rt, Rybka, prof. Suy- 
va, Sulcova i  Wolfoya. Czesi wezmą 
udzia ł w  tu rn ie ju  szermierczym o 
m istrzostwo Polski w  dn iu  15—17 
bm.

D ro bn y  zwycięża w  Am eryce. W
ramach odbywających się w  San 
Francisco, m istrzostw  tenisowych 
St. Zjednoczonych na kortach tw a r­
dych, Czechosłowak Drobny zakwa­
lif ik o w a ł się do ćw ierćfina łu , z w y ­
ciężając Am erykanina Cattona 6:4, 
6 : 1.

T ransm is ja  meczu Polska —  R u­
m un ia . Budzący powszechne z a in ­
teresowanie m iędzypaństwowy mecz 
p iłka rsk i Polska — Rumunia, k tó ry  
odbędzie się w  najbliższą niedzielę, 
dnia 10 bm. w  Chorzowie, transm i­
towany będzie przez Polskie Radio 
w  programie ogólnopolskim od go­
dziny 15-ej do 16-ej.

P olon ia  —  G arba rn ia . Zaległy 
mecz o mistrzostwo klasy państwo­
wej Polonia — Garbarnia zostanie 
rozegrany w  sobotę o godz. 15-ej na 
Stadionie W. P.

M is trzos tw a  in d y w id u a ln e  P o lsk i 
na Żużlu . Na zakończenie sezonu 
motocyklowego odbędą się 17 lub 
24 bm. mistrzostwa indyw idualne 
Polski na żużlu. Miejsce zawodów 
nie jest jeszcze określone, przy 
czym pod uwagę brane są: Kraków, 
Bydgoszcz oraz Lub lin , k tó ry  w y ­
kańcza budowę toru żużlowego.

B IU R O  D R U K Ó W
ROBOTNICZEJ S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J

„PRASA“
W A R S ZA W A , B A G A TE LA  14.

K  15415-1W y k o n u je  w s z e lk ie  p ra c e , w c h o ­
dzące w  za k re s  d ru k a rs tw a  i  in t r o ­

l ig a to rs tw a , o ra z  d r u k i  k o lo ro w e
te c h n ik ą  ro to g ra w iu ro w ą  (w k lę s ło ­

d ru k o w ą )  i  o f  se to w ą  w  o w ła s n y c h
Z a k ła d a c h  G ra fic z n y c h , w k lę s ło d ru ­

k o w y c h  i  in t r o l ig a to r n ia c h ,  r o b o ty
w y k o n u je  w /g  c e n n ik a  k a lk u la c y j­

n eg o , z a tw ie rd z o n e g o  p rzez  B iu ro
C en  M in .  P rz e m y s łu  i  H a n d lu .

Z A M Ó W IE N IA  P R ZY JM U JE  B IU R O  D R U K Ó W
RS.W. „PRASA“ , Warszauia, Bagatela 14, V I p., tel. 8-69-57, 8-79-69.

Zjednoczone Z ak ład y
P R Z E M Y S Ł O W E

K A T O W IC E , U L . W A R S Z A W S K A  6

g w z u k u h  i
dla jedne j z w y tw ó rn i, S A M O D Z IE LN E G O  i  RYTU N O W AN EG G  
R E FE R E N TA  Bezp. Pracy.

Zgłoszenia kierować należy do W ydziału Personalnego Z jed­
noczonych Zakładów w Katowicach. Kr. 3571-'.

m etrów  polecił zatrzymać się szo­
ferow i. Tu obaj bracia dokonali 
bestialskiego morderstwa. Po do­
konaniu zabójstwa zbrodniarze za­
kopali zw łoki. Zrabowany samo­
chód rozebrali na części we w ła ­
snym warsztacie. Karoserię Merce 
desa w yw ieź li wieczorem na cmen 
tarzysko rozbitych w raków  samo­
chodowych na szosę Fortową.

M ilic ja , k tó ra  wszczęła energicz­
ne śledztwo, znPiazła ramę M er­
cedesa w  składzie złomu przy u l. 
Radzym ińskiej 67. Obserwacja we 
wszystkich zakładach samochodo­
wych na terenie Warszawy dopro­
wadziła do aresztowania zbrodnia­
rzy. Row ickich aresztowano w  
chw ili, gdy chcieli przestemplować 
numery s iln ika  zrabowanego M er­
cedesa. Oskarżonym grozi kara

FARBY
KOLODIALNE

i wodne farby pigmentowe
P o s z u k u je m y  ja k o  p rz e d s ta w ic ie la  
p o w a żn ą  f i rm ę ,  dob rze  w p ro w a d z o ­
ną  i  znaną  w  p rz e m y ś le  s k ó rz a n y m  

w  Po lsce .
O d p o w ie d z i do — B o s to n  B la c k in g

C o m p a n y  A B , H a ls in b o rg , S Z W E ­
C J A . K r  3524-1

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA Z A O FIA R O W A N A

B iu ro  Sprzedaży Farb i Lakierów  
G liw ice  ul. Kościuszki 25, zaanga­
żuje natychm iast pracowników do 
Działu Sprzedaży. Wymagane kw a­
lif ika c je : gruntowna znajomość
branży farb i  lakierów  o-raz nowo­
czesnej technik i m alarskiej. Wa­
ru n k i do omówienia. Podania z 
życiorysem kierować pod odresem 
B iura. K r.  3569-0

R Z E C Z P O S P O L IT A  
l  D Z IE N N IK  G O S P O D A R C Z A

R E D A K C JA : Warszawa, ul. M arszał­
kowska 3/5. Telefony 87-682, red. go­
spodarczej: 88-717. Sekretarz Redakcji 

p rzy jm uje  od 11 do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C JA : Warszawa. Da­
szyńskiego 16, tel. 4-01-80. A dm in i­
s trac ja  czvnna w godz. od 9 — 15.

w sobotę od godz 9 — 12. 
W YD AW C A: Spółdzielnia W ydaw ni­
cza „C zyte ln ik “ , Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14.

P R E N U M E R A T A :
Miesięcznie pocztą na prow incję  zł. 
135.— z odbiorem na miejscu zt. L20, 
z odniesieniem do domu zł. 170. Za­
m ówienia p rzy jm u ją : Dział Prenu­
m eraty „C zy te ln ik “ . Daszyńskiego 16 
i oddziały. W płacać na konto P.K.O. 
[-4692 ..Rzeczpospolita i Dziepn ik Go­
spodarczy" zaznaczając na odwrocie 
b lankie tu dokładny adres. W ysyłkę 
rozpoczyna się z dniem  1-go lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenum erata za­
graniczna wynosi mieś. złotych 225, 

kw a rt. zi. 675.—

C E N N IK  O G ŁO S Z E Ń
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa­

nie pracy 15 zł. za wyraz, m in im um  
10 stów," m axim um  40. T ius ty  d ru k  
100% drożej. Ogłosz. wym iarow e: (za
1 mm. szer. 1 szpa lty ): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 80: 
121—200 mm. zł. 100: 201—300 mm. zł. 
130: posad 30Ó mm. zł. ISO; tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł. 140: 
121—200 mm. zł. 175; 201—S00 mm. zł. 
225: ponad 300 mm. *1. 300: miejsce 
zastrzeżone 50% drożel. nekro log i: 
do 70 mm. zt. 60 : 71—120 mm. zł, 75; 
121—200 mńn. zł. 120: 201—300 mm. zł. 
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i uk ład tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i świątecz­
nych 30% dopłaty. Za te rm inow y 
d ru k  ogłoszeń adm in is trac ja  nie od­
powiada. Należność za ogłuszenia na­
leży kierować nrzez P.K.O. na konto 
Nr. 1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :
B iu ro  Ogłoszeń „C zy te ln ik " — Cen­
tra la  w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16. I  p„ tel. 857-93 i 887-08, oddziały 
m ie jskie : M arszałkowska 3/5, Poznań­
ska 38, Praga, ul. Targowa 67 (księ­
garnia Jeżewskiego). K sięgarn ia  „Czy 
te ln ik “  ul. Nowy Świat 47, ul. M ar­
szałkowska 62, iii. Puław ska 49, księ­
garnia „W olność“  ul. Marszałkowska, 
95; w  K r a j u :  wszystkie oddziały 

„C zyte ln ika“  i  B iu ro  Ogłoszeń.

A D R E S Y :
A dm in is trac ja  główna: Warszawa, ut. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. B iu ro  
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 857-93 
1-887-708. Oddziały w k ra ju : Ś l ą s k :  
Bytom, Stelmacha 16, tel. 581-93. 50-79 
— Katowice, 3 Maja 12. tr i.  309-74 — 
Wrocław, Krupnicza 13. tei. 68 — Lodź 
P io trkow ska 96. Rednkcja 261-58. 
A dm in istracja  te! 123*33. — W y ­
b r z e ż e :  Gdvnia, M ściwoja 9. teł- 
222-07. — Sopot,- PI. A rm ii Czerwonej 
34, tal. 513-67. -  Szczecin, Pi. Koglu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. 
Focha 6. — K  r  a k  ó w. Wielopole 1, 
tel. 545-60. — L u b l i n ,  3 Maja 4. tel. 
25-88. — P o z n a ń ,  u l Focha 16. tel.

Sp. W yd ..Czyteln ik" D ruk. N r. i
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ZE W  SPRZEDAŻY detalicznej w 
Warszawie znowu zjawiły się dawno 
oczekiwane żarówki. Rzecz zrozumiała, 
iż znajdują one bardzo wielu nabyw­
ców. W  wyniku tego przed punktami 
sprzedaży tworzą się dosłownie kiłome 
trowe „ogonki“  a kupno żarówki w 
tym stanie rzeczy zabiera od godziny 
do dwóch godzin czasu. Dlatego trudno 
zrozumieć fakt, iż w mieście o 600 ty 
siącach mieszkańców istnieje zaledwie 
10 (dziesięć!) punktów sprzed:vy żaró 
wek. Dodać jeszcze trzeba, iż żaińwki 
sprzedawane są dopiero od godziny 16 
i że wielu „ogonkowiczów“  odchodzi z 
pustymi rękami, ponieważ sklepy spół­
dzielcze Sprzedające żarówki mają zwy 
czaj przerywania sprzedaży już o godzi 
nie 18. Prosimy o więcej punktów sprze 
dąży żarówek!

ŻE RAZ JESZCZE musimy stwier­
dzić całkowite nieprzestrzeganie zakazu 
nalepiania afiszów na murach domów. 
Na parkanach, ścianach kamienic wy 
palonych i ścianach domów świeżo wyre 
montowanych, po krótkiej bardzo przer 
wie, ukazały się plakaty ogłoszeniowe. 
W  zalepianiu murów celują: Miejskie 
Teatry Dramatyczne, Film Polski, Teatr 
Polski, oraz teatry. prywatne. Nie wie­
my, czy słupy ogłoszeniowe są zbyt ma 
łe czy po prostu w najzwyklejszy spo 
sób lekceważy , się. zarządzenia władz 
miejskich. Sądzimy jednak, iż gdyby 
gmina miejska kilkakrotnie ukarała nie 
poprawnych „plakaciarzy", przyczyni­
łoby się to bardzo do wzrostu czystoś 
ci miasta. Bo tak jak jest teraz — 
jest bardzo źle.

Pałac Blanka i Arsenał
odbudowuje W . D. O.

Rozwalane mury Pałacu Blanka na 
PI. Teatralnym stały się ostatnio tere­
nem usilnych prac rekonstrukcyjnych, 
gdyż w tej zabytkowej budowli pragnie 
się osiedlić Urząd Konserwatora Zabyt­
ków warszawskich. Taki użytkownik to 
pewność, że pałac będzie szczególnie 
starannie odbudowany i szybciej niż in 
ne zabytki powróci do dawnego stanu.

Zbudowany w stylu saskiego rokoka 
osiemnastowieczny pałacyk jednego z 
bankierów Stanisława Augusta i główne 
go fundatora wielu stanisławowskich 
dziel sztuki — Piotra Blanka, byl 
przed wojną przeznaczony na rezyden­
cję dla gości prezydenta Warszawy. W 
czasie okupacji, dom ten byl szczególnie 
znienawidzony przez warszawiaków, ja­
ko siedziba niemieckiego starosty Leista 
a nawet po powstaniu dom ten miał 
swoją historię. Oto w rozległych podzie 
miach pałacu od jesieni 1944 przez ca 
ły okres -burzenia Warszawy i pierw 
sze miesiące po wyzwoleniu, mieszkał 
tutaj jeden z dawnych pracowników 
miejskich, strasząc nieproszonych gości, 
jako „tajemnicza zjawa“ .

Dziś na całym terenie trwają prace 
remontowe prowadzone przez PPB 10. 
Będzie zniesiona przedwojenna siedziba 
wydz. technicznego ZM  — wielki no­
woczesny gmach dziś w ru'nie, który kie 
dyś zupełnie zasłaniał widok na pałac 
od Danifłowiczowskiej. Na tym miej­
scu wg. starych planów powstanie ma­
ły ogród pałacowy. Ale to dopiero pla­
ny późniejsze, bo na razie myśli się

T a k  w yg ląd a ją  dziś rozw alone m u ry  Pałacu B lanka . A le  ju ż  na w io s ­
nę w prow adzą się do odbudowanego gmachu b iu ra  U rzędu K onser­

w atora kiego.

Sierebriakow—Laloszewski
Jak wiadomo., październik poświęcony 

został imprezom mającym na celu po­
głębienie przyjaźni i zacieśnienie wy­
miany kulturalnej polsko-radzieckiej.

W  dniu 6 bm. odbył się w sali „Ro­
ma“  uroczysty koncert inaugurujący 
październikowe manifestacje w którym 
udział wzięli: prof. Paweł Sierebriakow 
(fortepian) oraz orkiestra Filharmonii 
Warszawskiej pod dyr. Zygmunta Lato- 
szewskiego. Poza kompozytorami rosyj 
skimi, jak Czajkowski i Rachmaninow, 
w programie figurował również Frank i 
Chopin.

Grę prof. Sierebriakowa znamy już 
dobrze i pisaliśmy o niej w związku z 
pierwszym recitalem tego piąmsty w 
dniu 23 ub. m. Koncert fortepianowy 
B-moll Czajkowskiego oraz Wariacje 
Symfoniczne Cezarego Franka odegrane 
zostały bardzo efektownie i ładnie. Sie­
rebriakow jest raczej mistrzem minia­
tury muzycznej. Podobnie, jak na swym 
recitalu, gdzie najbardziej zaimponował 
nam preludiami Rachmaninowa, tak i 
tym razem Preludium H-moll, Humore­
ska i Moment musical C-dur Rachma­
ninowa były najlepszym punktem jego 
programu. Fantazja F-moll, Nokturn 
Fis-moll i Ballada As-dur Chopina wy­
konane zostały bardzo ładnie.

Grę prof. Sierebriakowa cechuje duża 
efektowność techniczna oraz lekkość i 
pewność uderzenia a w dziedzinie in­
terpretacji trzyma - on się wyraźnie linii 
własnej, unikając skrępowania utartymi, 
stylistycznymi regułami.

Akompaniująca pianiście orkiestra nie 
stała niestety w zupełności na wyso­
kości zadania. Odczuwało się przede 
wszystkim brak prób. Jak nas informo­
wano, odbyła się zaledwie jedna tylko 
próba i to w samym dniu koncertu. 
Skąd inąd wiemy przecież dobrze, że 
orkiestrę Filharmonii Warszawskiej 
stać na o wiele większą staranność wy­
konania, nie tylko nie przynoszącą u j­
my, lecz będącą zaszczytem dla tej 
instytucji. Dyrygo.wał zupełnie dobrze 
Zygmunt Latoszewśki.

M. .B.

tylko o odbudowie pałacu, która po­
chłonie ok. 70 min. i będzie zakończona 
na wiosnę. Nad pracami czuwa W ar­
szawska Dyrekcja Odbudowy, prowa­
dząca również odbudowę Arsenału na 
Długiej.

Z Arsenałem jednak dzieją się tajem 
nicze historie.

W  zasadzie ma się on stać siedzibą 
oddziału Muzeum Wojska, gdyż jako 
dość skromny w rozmiarach nie pomieś 
ci całego Muzeum. Ponieważ jednak ta 
instytucja nie rozporządza większymi 
funduszami, więc powoli inni „parcelu­
ją“  poszczególne części budynku. Skrzy 
dlo ód strony Nalewek już dawno re­
montuje sobie pfacownia „metro“  war­
szawskiego i do grudnia prace tu mają 
być zakończone. Ostatnio główny gmach

stal się terenem prac remontowych i w 
marcu wprowadzi się tu pracownia Cen 
tralnego Zarządu Budownictwa Przemy 
stowego. Tak więc architekci powoli wy 
pierają Muzeum Wojska z jego wła­
sności.

Na murach Arsenału częściowo ocala 
fy dwa zegary słoneczne, wykonane w 
1938 r. przez znanego w Polsce speca 
od tego typu urządzeń, t.zw. „gnomon 
nika“ , dra Tadeusza Przypkowskiego, a 
na murze skrzydła od Nalewek zachowa 
lo się doskonale trzecie Warszawskie; (po 
dwóch na Starówce) „sgrafitto“ , rodzaj 
malowidła na tynku.

Jaki będzie les reszty Arsenału, jesz 
cze nie wiadomo. Wszystko zależy od 
istotnego gospodarza tego domu — od 
Muzeum Wojska. (m s )  * i

MgSfth

Dziekanka” —  przedsiębiorstwem dochodowym ?
u

W odbudowanej z o fia r obywate 
l i  w oj. krakowskiego „Dziekance“ 
mieszka obecnie sto studentek i u- 
czenic gimnazjalnych. Ucząca się 
młodzież żeńska czuje się w  te j je 
dynej w  Warszawie bursie doskona 
le, ma bowiem do dyspozycji w idne 
i  przestronne sale do nauki, świet 
licę z aparatem radiowym , b ib lio ­
tekę. k tó ra  w krótce w ype łn i się 
książkami, wygodne łóżka, centra l­
ne ogrzewanie, łazienki i wszelkie 
konieczne wygody. Ktoś nawet naz 
w ał ten dom luksusowym pensjona 
tern, nie m ia ł jednak rac ji, bo właś

Państwowy Teatr nr. 2
Bar bezalkoholowy i kawiarnia u inwalidów

Wvs*nsw?v
M U Z E U M  N A R O D O W E : G a le r ia  m a ­

la rs tw a  p o ls k ie g o  i  obcego . W ys taw a  
s z tu k i ś re d n io w ie c z n e j. W ys taw a  M ło ­
d z ie ży  P ra c u ją c e j. F o to re p o r ta ż  „ W a r ­
szaw;?".

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U  
K O W C O W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 
„N o w o cźe sn a  F o to g ra fik a  P o ls k a "  o raz  
„ G r a f ik a  Tadeusza K u b a ls k ie g o "  (B ru ­
kse la ).

T e a t r u

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2): o godz. 19 
„ C y d “ .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w ­
ska  8): o godz. 19 „Ż a to u s ia " . 

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13) godz 19
K rw a w e  G o d y " .
TEIA.TR M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): o 

godz. 19 „P o d ró ż  P ana P e r r ic h o n " .
T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  

20): o godz. 19 „F a ry z e u s z e  i  g rz e s z n ik  
c z y l i  D am a  z W in o g ro n a m i" .

T E A T R  N O W Y  P u ła w ska  39): o godz 
19 „P o rw a n ie  S a b in e k " .

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  (M ik o to w s k a  13): 
godz. 19 „S e a n s "  N . C o w a rd a .

C O M O E D IA  (S zw edzka  2>: o godz. 19 
„ P o w r ó t " .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ) 
c h w ilo w o  te a tr  n ie c z y n n y .

S A L A  Y M C A  (K o n o p n ic k ie l 6> f?ndz.: 19
gościm ne w y s tę p y  D o r y  K a ilin ó w n y .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 
to w ska  8): re w ia  „4  : 1“ , pocz. 17.30 i  
19.30; n ie d z ie le  1 ś w ię ta  pocz. 15.15.

C Y R K  (P I. S ta ry n k ie w ic z a )  o  godz. 
19.30 a t r a k c y jn y  p ro g ra m  z  u d z ia łe m  
Din - Dona.

K i n a

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  53): „S y re n a "  
pocz. 13, 15, 17 1 21. Z w . Z a w . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „P ie ś ń  T a j­
g i “  pocz. 13.30, 14.45, 19.15, 21.30. Z w .
Z a w . 17.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  96): „S y n  
P u łk u “  pocz. 13, 13. 19. 21* l i la  Z w . 
Sfel W, »■

Na ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej, 
przy Kopernika, znajdują się w końco­
wej fazie odbudowy dwie, doszczętnie 
wypalone w czas-ie powstania kamieni-

s ś o S ic tg
S T Y L O W Y  (M a rsza łko w ska  112): „U c z e ń  

n ica  I-s z e j A "  p ocz : 13, 14.30 16, 17.30, 
20.30: Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r .  1 (M a rs z a łk o w s k a  
112): N o w y  p ro g ra m  n r .  47, pocz. seansu
0 godz. 11.

S Y R E N A  (P raga , In ż y n ie rs k a  2): „P ie ś ń  
T a jg i "  pocz. 12, 14.15, 16.30, 21. Z w .
Z a w . 18.45.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „ A s  W y w ia d u " ,  
pocz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19, w  n iedz.
1 św ię ta  13.

W  dniu 9 bm. (sobota) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

12.04 W iad. połudn. 12.10 Muz. ro ­
syjska. 12.35 Aud. dla wsi. 15.30 Od­
znaczenie aud. d la  dzieci. 16.00 Dz. 
popoiudn. 16.30 Aud. sportowa dla 
młodzieży. 16.45 P rzy sobocie po robo­
cie. 18.00 Lekcje  języka rosyjskiego. 
18.15 W  ry tm ie  tanecznym. 18.45 Aud. 
świetlicowa. 19.00 X X I  w ieczór M ick ie  
w iczowski. 91.30 D y m itr  Szostako­
w icz THo op. 67. 20.00 Dz. wiecz.
20.50 Rewolucja październikowa a nie­
podległość Polski, pog. 21.00 Konc. 
K rako w sk ie j O rk. P. R. 21.45 Dzik ie  
owce, opow. 22.00 Konc. O rk. Tanecz­
nej. 22.45 Muz. z p ły t. 23.00 Ostat, 
w iad. 23.10 Muz. taneczna z płyt.
24.00 Hym n.

W A R S ZA W A  I I
17.15 U tw o ry  skrzypcowe. 17.35 Muz. 

poważna z p ły t. 17.50 muz. rozryw ko­
w a z p ły t. 18.00 Dz. popołudn. 18.15 
muz. z p ły t. 18.20 W iad. sportowe 
18.30 Gody w iejskie. 19.00 Muz. ludo­
wa 19.25 Stare i  nowe 2 odcinki 
ks iążk i Lucjana Rudnickiego. 19.45 
Muz. lekka z p ły t. 20.00 Dz. wiecz.
20.50 Rewolucja październikowa a  nie 
podległość Polski, pog. 21.00 U tw o ry  
fo rt. 21.25 Felieton lite rack i. 21.40 Muz,

nie tak  a nie inaczej powinna mie 
szkać ucząca się młodzież.

M im o wygód, loka to rk i „Dziekan 
k i “  nie opływają w  dostatki. Wszy 
stkie bowiem mają niezamożnych 
rodziców i  korzystają z .zapomóg u- 
dzielanych przez Towarzystwo Burs
i Stypendiów R.P. Towarzystwo to 
gromadzi fundusz? z dotacji pań­
stwowych i z w p ływ ów  z o fia r spo­
łecznych. Z tych właśnie źródeł 
czerpie TBS na utrzym anie stypen 
dystów i na budowę nowych burs, 
których w  Warszawie i w  całym 
k ra ju  jest jeszcze zbyt mało.

N ie w iem y dlaczego n ie k tó re  in ­
s ty tu c je  państwowe ii samorządowe 
uw aża ją u trzym yw ane  przez TBS 
bursy za przeds ięb io rs tw a dochodo 
we, n ie  mogące korzystać a.ni z ulg 
podatkow ych a n i z n iższych św iad 
czeń z? korzystan ie  z urządzeń u - 
żyteczności pub liczne j. W arszawska 
E le k tro w n ia  każe a d m in is tra c ji 
„D z ie k a n k i“  p łac ić  sobie za dostar 
czany prąd w e d łu g  przem ysłow ej 
ta ry fy , t  zn. po 15 zł. za każdy zu ­
ży ty  kw . energ ii e lek tryczne j, za­
m ia s t 2 zł. wg. ta ry fy  no rm a lne j.

Ucząca się młodzież nie może od 
rabiać le kc ji przy słabym o ś w ie t lę  
niu, a wysokie rachunki pożerają 
kw oty, które  starczyłyby dla jesz­
cze k ilk u  stypendystów na zapo­
mogi. KeR.

cc. Ruiny tych domów zostały prawnie 
nabyte od byłych właścicieli przez Zwią 
zek Inwalidów Woj. R. P,, który w re 
kordowym czasie dokonał odbudowy obu 
gmachów.

W  połączonych budynkach już od 
kilku tygodni mieści się siedziba Za­
rządu Głównego Związku. Wszystkie 
piętra zostały już częściowo urządzone 
a prace budowlane trwają jeszcze na par 
terze i w piwnicach tego bloku. Na par 
terze mieścić się będą trzy przestronne 
lokale m. in. bar bezalkoholowy, który 
jednocześnie służyć będzie jako stołów­
ka dla pracowników i członków Zwiąż 
ku Inwalidów. W  barze tym, udbstępmio 
nym również dla członków wszystkich 
związków zawodowych, można będzie
zjeść doskonały obiad popularny za 100 . , . . , . . . , . , ,; „  o n ri-t JLz  : „„4.™ W  nadchodzącą sobotę i niedzielę się zabawa taneczna.
ne śniadania i'kolacje. Sala' barowa 'bę odb^  się «; W  niedzielę na Stadionie WP zor-
dzie mogła jednocześnie pomieścić do

Udany eksperyment
Mówiliśmy jakoś ostatnio z Zyziem, 

Mieciem, Tajfusiem i Rometem o t.zw. 
uczciwości ludzkiej. Chodziło mianowi 
cie o to, czy po wojnie ludzie są mniej 
uczciwi niż przed wojną, czy też mniej 
uczciwi nie są. Na ogól wyrażaliśmy 
pogląd, że wszystko zaraz podgrandzą 
co się da, jeden Miecio twierdził że jest 
inaczej.

W  rezultacie zrobiliśmy mały ekspc• 
rymencik.

Zostawiliśmy — konkretnie mówiąc—• 
na ławeczkach w alejach parę przed­
miotów: Zyżio bakelitową papierośnicę, 
którą specjalnie pożyczyi od Dyonize- 
go, 0-ajfuś — „ Pożegnania“ 'Dygata 
(własność, zdaje się, kuzyna pierwszej 
żony jego wuja), Miedo — aparat foto 
graficzny, ja — notes jednego z mo­
ich przyjaciół w tekturowej okładce i 
wreszcie Romcio reklamową wykałaczkę 
do zębów firmy ,,T)entosan".

Na papierośnicy, na futerale od apa 
ratu i na wykałaczce wydrapaliśmy igłą 
nazwiska i adresy właścicieli, książka 
i notes były podpisane.

Rozeszliśmy się do domów przyjem 
nie podnieceni. Byliśmy zresztą przeko 
nani, że Miedo przesadza z tą uczci­
wością i że pozostawionych przedmio 
tów nigdy ich właściciele nie zobaczą.

tymczasem próba dala wynik rewela 
cyjny, udała się w całym tego słowa 
znaczeniu. Jesteśmy uczciwym społeczeń 
stwem. Uczciwym co najmniej w 80 
procentach.

Wykałaczka, papierośnica, książka i 
notes znalazły się. Uczciwi znalazcy 
przynieśli zaraz drugiego dnia.

Czyli że Miedo ma najzupełniejszą 
rację.

Wszyscy jesteśmy też weseli i pełni 
ufności wobec łudzi. Jeden Miedo' cho­
dzi po mieście zły i rozżalony. Z  z u 
pełnie niezrozumiałych zresztą powodów. 
Bo że jedna rzecz na pięć ginie — fu 
wcale nie .przeczy jego teorii.

Nie należy odrazu spodziewać się 
cudów.

1 Uik jest dobrze.

MEQAN

2 i pól m iliona
zebraliśmy 

w kweście alicznei
Według ostatnich obliczeń wyników 

kwesty ulicznej na odbudowę stolicy 
jaką przeprowadzano we wszystkie nie 
dziele września w Warszawie, zebraliś­
my sumę 2,692.481 zł. Poza tym zebra 
no 232 korony szwedzki?, 11 marek nie 
mieckich, 1 dolar i pół funta angielskie 
go. Największą sumę zehrano na tere 
nie śródmieścia (ponad milion), naj­
mniejszą na południu Pragi (148 tys.)- 
Specjalny kolejowy komitet zbiórki (na 
dworcach) zebrał 200 tys. zł.

Dla wzmożenia wpływów na odbudo 
wę miasta stołeczne kawiarnie, w któ 
rych urządzane są występy artystycz 
ne, zobowiązały się w godzinach trwa 
tiia występów do niepodnoszenia cen za 
spożycie. Natomiast do rachunków do 
lepiane będą znaczki na odbudowę w 
wysokości 10 proc. rachunku.

Program obchodu święta M. O.
9 — 10 bm. w W arszaw ie

200 osób. Nieco większy lokal przezna 
czono na kawiarnię dla świata pracy.

W  trzecim, obszernym lokalu, w któ 
rym na parterze i  na balkonie będzie 
mogło w wygodnych fotelach pomieścić 
się 450 osób, zainstaluje się teatralna 
sala kameralna. Niedawno została spi­
sana umowa między Zarządem Związ­
ku a dyr. Arnoldem Szyfmanem, na mo 
cy której sala przechodzi na przeciąg 
kilku la ł w posiadanie Dyrekcji Tea­
trów Państwowych. Mieścić się tu bę­
dzie Państwowy Teatr Dramatyczny nr. 
2. Wszystkie trzy lokale zostaną osta­
tecznie wykończone i oddane do użyt­
ku w listopadzie br.

R. K.

P r o g n o z o  n o r j o i i y

Rano mglisto. W ciągu dnia po­
godnie lub  dość pogodnie. Tempe-

poważna z p ły t. 22.15 Tydzień W a r-1 ra tu ra  nocą w  pob liżu  zera. D n iem  
sssawy 22,30 Muz, pppttł, z płyt. 22.59.
Rhaor- plsoha ftłus 15 Stopu'

roczystości, związane z obchodem świę ganizowane będą zawody sportowe, po 
ta M ilicji Obywatelskiej. czym w klubie Komendy Głównej MO

W  sobotę, dnia 9 bm. o godz. 17 nastąpią finały II ogólnopolskiego fe­
na placu Zwycięstwa odbędzie się cap- stiwalu amatorskich kól artystycznych 
strzyk i złożenie wieńca na Grobie MO.
Nieznanego Żołnierza. I Na uroczystość Święta M ilicji Oby-

O g. 19.15 rozpocznie się w sali watelskiej przybyły do Warszawy de- 
MBP, przy Al. Wyzwolenia, uroczysta legacje z Bułgarii i Węgier. W  naj- 
akademia. bliższym czasie spodziewany jest przy-

O godz. 23 w klubie MBP odbędzie jazd innych delegacji zagranicznych.

Nowy trolleybus »51« ruszył ul. Miodową
Uruchomiona została spowrotem 

lin ia  trołleybusowa przez Miodową 
do w iaduktu  żoliborśkiego, która  
dotychczas nosiła znak „C “ . Zgod­
nie z zapowiedziami M ie jskie  Zak­
łady Kom unikacyjne zm ien iły do­
tychczasowy system nazywania no 
wych l in i i  kom unikacyjnych i  oto 
nowy trolleybus nosi nieco dziwną 
numerację ,,51“. Ponoć lin ie  tram ­
wajowe mają zarezerwowane n u ­
m ery od 1 do 50, tro llcybusy od 51 
dQ 100» autobusy  «d IM  wzwyż. Q-

czywiście ten podział num eracji 
pomyślany jest mocno „na w yrost“ , 
gdyż w ątp ić należy, czy k iedyko l­
w iek zdobędziemy się na 50 l in i i  
trolleybusowych.

Trolleybusy na Żoliborz jeżdżą 
już nową jezdnią na M iodowej, po 
łożoną na wykończonej ostatecznie 
płycie tunelu trasy W—Z. Tą samą 
drogą skierowano już także auto­
busy ,,Ł“ i „Z “ , k tó re  dotychczas 
jeździły przez N alew ki, Świętojer 
ife i do Bonifraterski«)’


